
Nr 423. Rok. IX. Lwów, czwartek 8 września 1904. Wydanie poranne.

wery prenumeraty.
We Lwowie: miesięcznie 2 Kor., 
zr codzienną d w u k r o t n ą  dostawę 
do domu dopłaca się 6 0  halewy,

Z przesyłką poczó w kraju 
i monarchii:

mleslec:. 2  K.f,0 h. z 2.kroL 3 K . - h .  
kwartał. 7 K. 5 0  h. I wj syika 9 K. — h 
rocznic 3 0  K. — h.Jpocziow'. 3 g K, _  h.
W Niemczech: miesięcznie 4  Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s i ę c z n i e  5  Koron, 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  haL 
Redakcya, Administraeya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chcrążczyzuy 17—19.

wycinocSzS % w m Lj d z i e n n i e

Ceny ogffoSEcń.
Ogłoszenia (inseraty) ta  1 wiersz 
p titowy lub jego miejsce 2 0  hal. 
Nadesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce SU halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 6 0  haL 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
it.p. wiadomości po 1 Kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 n. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów: 
Nr. popołudn. 6 h, z przesyłka. 10 h. 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką u h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: R edukcji Słow a Polskiego we Lwowie. — Listy w sprawach 
uprasza się nadsyłać pod adresem: Admiiristracya Słow a Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: S łow o Lw’ów.

W y d a w c a :  i n f y ą ą f e r  W A C Ł A W  WO d LS E &J I .

przedpłaty  i odbioru pisma, og łoszenia i reklamacy# 
— Nr. telefonu Redakcyi 541, Administracyi 740.

£&e«2aM.t®r aacaelsiy: "WASSŁiSW JsSis.

E a l e a d a r z  l w o w s k i .
C zw artek 8 w rześnia.

imiona.  Rz.-kat. Dziś: Narodzenie ' N. M. P. J u ­
t ro :  Goigor.iusza M. — p.r.-kat. Dziś: 26. Adryana. Ju­
tro: 27. Tymona Prep. — Słow. Dziś: Rodosławy. Jutro: 
Sobiebora.

Wschód słońca 5'34, zachód 6 20.
f l ta b o ź e ń s tw a .  Uroczystość Narodzenia Najśw. Pan­

ny. W archikatedrze uroczysta suma o godz. 10, w kościo­
łach 0 0 .  Jezuitów i Karmelitów o 11, a we wszystkich 
innych o pół do 11.

SSaszea i  M b l f o t e U i .  Ossolineum. Bib!, w d. powsz. 
g. 9—2; muz. dni powsz. 9—1, nadto we wtor. i piąt. 3—5. 
tuzeum Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w niedz. 10—1; 

w dni powsz. 10— f  za zgłosz. — Muz. przemysłowe (w ra­
tuszu) w dni powszed. (prócz poniedz.)' 9—2, w święta 
10—1; Bibl.9—1 i 5—8. — Bibl uniwersytecka w dni powsz. 
12—2 i 4—7.— Bibl. Baworowskiego (Ujejskiego 2) wlorki, 
środy, piątki i soboty 4 — ó — Bibl. Dawlikowskich (Trze­
ciego Maja 5) środy, soocty i m edzielell—12.— Biblioteka 
Politechniki w święta, niedziele i poniedziałki 11—1, w inne 
dni 10— 1 i 4—8. - Bib'. Tow. Szewczenki (Czarnieckiego 
26) 2—0 (prócz niedz. i św. ruskich). — Bibl. Narodnego 
Domu (Teatralna 22) we wtor., środ. piąt. sob. 9—4? 
i 3—6.

y s t a w y  s i a ł e .  Tow. przyj, sztuk piękn. (Muzeum 
przemysł.) codz. 10—5. Opł. 60 h., w niedz. 30 h. S a l c a  

i s i c l i n j c l i  Ł a t o n r a  (plac św. Ducha 10, 1. p j  
otwarty od 10—7. Wsięp 60 h., w niedzielę 40 h., młodz. 
s z k o I. 20 hal. Obecnie na krótki czas kilkadziesiąt nad­
zwyczaj zajmujących dzieł światowej sławy artysty malarza 
Męciny-Krzesza. Oprócz tego mnogo dzieł również gło­
śnych artysiów jak ( irottgera, Bratkowskiego, Grabińskiego, 
Kossaków, Tępy, itd. itd.

F w o - P l M f f i i M i  46 razy premiowane w Pasażu 
Hausmana od 4 do 10 września do widzenia: Z terenu 
rosyjsko-japońskiej wojny, Kraj i mieszkańcy K o re i .

T e a t r  m i e j s k i :  D z i ś :  „Dru< iarz“, operetka w 3 
aktacłi Fr. l .c ln r ’a. J u t r o :  „W ojm domowa" komedya 
w d aktach Z. Przybylskiego.

T e a t r  l u d o w y :  Dziś: Popołudniu „Radziwiłł panie 
kochanku" („Baśka"), komedya kontuszowa Glińskie-go. 
Wieczorem: „Klub kawelerów", komedya Bałuckiego.

W O J N A .
(T elegram y „S łow a P o lsk iego1*).

N ow y dow ódca eskadry portarturskiej.

L ondyn. (TRK.). Biuro Reutera donosi z P e te rs­
b u rg a : Kom endant okrętu „B ojan", kapitan Wiren, mia­
nowany został kom endantem  eskadry rosyjskiej w P o r­
cie A rtura, w miejsce kontradm irała ks. U chtom skiego. 
Od początku wojny w ysłano do M andżuryi ogółem
350 .000  łudzi, z tego nie wszystkie jeszcze wojska są 
na polu wojny. N ie są tu również wliczone wojska, 
strzegące kolei syberyjskiej.

P rzed końcem  października przybędzie na pole 
wojny jeszcze 1., VIII. i XIIi. korpus, razem  192.000 
ludzi. Do końca w rześnia o trzym a K uropatkin 1108 
dział.
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T - A - Z O ł Z I - A - '*
Opowieść na tle wypadków w 1861—3 roku na Polesiu.

P ow ażna m atrona szla za nim z głow ą, niby 
turbanem , ow iniętą w chustę o krzyczących kolorach, 
z pod której wysmykiwały się czarne jeszcze kędziory, 
z rzadka przesypane srebrnym  włosem. Schyliwszy- g ło­
wę szła niby zapatrzona w ziemię, czasem tylko z pod 
brwi krzaczastych błyskając w tę lub ow ą stronę spoj­
rzeniem na pozór przelotnem . P rzy niej, w krótkawej 
spódniczce, z pod której w yglądała m ała i kształtna 
nóżka w zgrabnym  w igierskim  buciku, szla dziewczyna 
dziwnej urody, Rozpięty pąsowy kaftanik odsłaniał 1 lekka 
pierś cudną. N ieprzebrane bogactw o wdzięku zdobiło głów ­
kę, osadzoną prześlicznie na szyi o formach rzadkiej czy­
stości. Cała postać czyniła wrażenie ulenej z brązu 
ręką k tóregoś z m istrzów sztuki klasycznej —  a czar 
jej potęgow ał się w patrzących na nią oczach, skoro  
się pom yślało, że to  nie m arm ur ani brąz, lecz żywe 
ciało tętnem  krwi płomiennej płynące, k tóra zam ie­
niała czarne oczy cygańskiego dziewczęcia w dwa jakby 
żaru skupionego ogniska.

Poniew aż psy opadły przybyszów, więc stara cy­
ganka poczęła opędzać się kijem zajadłej zgrai. Mimo 
niemałej wprawy, z jaką się brała do tego, kundle by­
łyby się trójce mogły dać we znaici, gdyby nagle Ihnat

F lo ta  ba łtycka .
P e te rsb u rg . (Teł. w łjj F lo ta bałtycka odpłynie de­

finitywnie 10 b. m. do Libawy, a stam tąd 14 b. m. 
na Daleki Wschód. Flota składa się z 40 okrętów .

P ościg  japońsk i.

B e rlin . (Teł. wł.). Z Petersburga dowiaduje się 
„Beri. Local Anzeiger": D o Mukdenu drogą cesarską 
z jen ta i nadchodzą nieustannie transporty  rosyjskie. 
Również straże przednie w ojsk rosyjskich weszły już do 
M ukdenu. S traż ty lną tw orzy artylerya, k tóra zasłania 
odw rót. D rogi są  straszne, japończycy w znacznej 
liczbie ciągną ku północy na wschód od  to ru  kolejo­
wego, mniejsze zaś oddziały idą na zachód od toru  ko ­
lejowego wzdłuż brzegu rzeki Liao. Japończycy energi­
cznie m aszerują naprzód, aby wcześniej dojść do M uk- 
denu aniżeli głów ne siły K uropatkina. Są oni znacznie 
'liczniejsi, zw łaszcza ich arty lerya pizew yższa tak  co do 
liczby arm at, jak co do obsługi artyleryę rosyjską. Już
0 20 w iorst na południe od Mukdenu aocnodzi do walk 
obu artyleryi.

U siłowania Kuropatkina, aby koncentrow ać nowe 
w ojska na północ od Mukdenu są bardzo utrudnione, 
gdyż odwróć odbyw a się ciągle w śród utarczek. Japoń ­
czycy literalnie ani na chwilę nie dają Rosyanom wy­
poczynku. S tra ty  Rosyan, zw łaszcza na prawem  skrzy­
dle, są bardzo znaczne, tak  że K uropatkin m usiał po ­
słać do Jentai całą dywizyę, tern bardziej, że Kuroki 
posiada 4 0 .0 0 0  ludzi. Rosyanie cierpią strasznie w sku­
tek straty  artyleryi wielkiego kalibru, k tó rą  musieli po­
zostaw ić na fortach w Liaojaiigu. Między innemi pozo­
stawili 12 haubic 4-całow ycn <■(r 12 .moździerzy 6-c a ­
lowych. ^ v

L ondyn. (Teł wł.). „D aily Mail" donosi z Sinmin- 
t in g : Dr.ia 2 w rześnia kaw alerya rosyjska doniosła
K uropatkinow i, że nadciągają japończycy od wschodu. 
K uropatkin w skutek tego z 50 .000  ludzi i 70 działami 
wyszedł z Liaojangu ao  Tangho. Rosyanie przygotow y­
wali się do ataku, w ojska rosyjskie były w bardzo do­
brym nastroju. Jednakże atak piechoty japońskiej nad­
zwyczaj gw ałtowny, poprzedzony bardzo silnym ogniem 
dział japońskich, zdem oralizow ał Rosyan. Japończycy 
jak koty  wdzierali się na strom e skały i z bagnetem  
w ręku spędzali Rosyan z ich pozycyj. Rosyanie uciekli 
w popłochu.

M ukden . (Doniesienie Biura Reutera). Część armii 
rosyjskiej, k tóra wzdłuż to ru  kolejowego zdąża do Muk­
denu, znajduje się w niebezpieczeństw ie odcięcia. Dnia 
5 b. m. ostrzeliw ały działa japońskie, ustawione na 
w zgórzach na wschód od linii kolejowej, przez 24 go ­
dzin wojsko rosyjskie. A rtylerya rosyjska ustawiła się 
na w zgórzach, równoległych do pozycyj japońskich, j
1 ochraniała cofającą się arm ię. W ojsko z działami i w o­
zami ciężarowym i przepraw iło się przez rzekę Taitsi. 
Znaczna część wozów została po tam tej stronie rzeki,

iwajawTi anurmBBmaM imuiJacwwTmurami -i ■B aK M M B SM EiaiPsaasPB  łm c a g a ta ia i

nie nadbiegł z biczem w ręku obronić włóczęgów przed 
psiarnią.

Ledwie jednakże spojrzał w oczy młodej cyganki, 
stanął jak w ryty, zasłaniając tw arz ręką, rażony niby 
piorunem , blaskiem , tryskającym  z oczu młodej cygan­
ki, którem i przykuła go do miejsca.

—  T łu !... nie czaruj... —  w yszeptał po chwili 
zalękniony.

Cyganka rozśm iała się na te słowra serdecznie, 
błyskając sznurem  białycli zębów, jak perły lśniących 
w purpurowej opraw ie ust dziewczęcia.

—  lłe j!  m olodcze! Daj rękę... pow różę. N ie bój 
się!... —  wabiła go filuternie.

Ihnat po krótkiem  wahaniu, niezdolny oprzeć się 
jej m ocy, zbliżył się nieśm iało z przym rużonem i z za­
lęknienia oczym a i w yciągnął rękę, k tó rą  ona ujęła ży­
wo w swe drobne, kształtne palce i kiwając głową, po ­
częła mówić pó łg ło sem :

—  Nie durz ty  się kozacze... nie dla psa kiełba­
sa, nie dla ko ta sadło... Nie zadzieraj głowy za w yso­
ko, bo ci ją skręci sokół zagn.ew any... A strzeż się 
najbardziej dziada z czarną brodą, bo żywcem ze skó ­
ry odarty  zostaniesz...

—  Cóż ty  p leciesz? —  odburknął Ihnai, tknięiy 
jej słow y, tak  bardzo odpow iadającym i rzeczywistości. 
Ani mu w głowie było przypuścić, że o wszystkich je­
go sekretach zdały już spraw ę w głównej komendzie 
cygańskiego obozu szpiegi, operujące we wsi gorliwie 
od paru godzin.

Cyganka śmiała się wesoło, uradow ana widokiem 
zam ętu, jaKi ognistem i swemi oczym a rzuciła w duszę

gdyż po enegdajszym  deszczu drogi są prawie nie d3 
przebycia.

jap o ń cz y cy  o s ta n o w isk u  armii ro sy jsk ie j.
T ok io . (TBK.) W czoraj ogłoszono tu obszerny 

referat m arszałka O yam y, dający pogląd na 10 dniowe 
walki od 24 sierpnia do 4 września. W edług tego  sp ra­
wozdania Rosyanie jeszcze ciągłe trzym ają się w kopal­
ni Jentai i najpraw dopodobniej przyjdzie tam  do uaik i. 
Kopalnia ta  jest jedyną kopalnią węgla w Mandżuryi 
i dlatego jej posiadanie jest dla Rosyan żyw otną kwe- 
styą ze względu na ruch kolejowy. Część wojsk rosyj­
skich jeszcze ciągle trzym a się w Jungszuisu, na połu­
dnie od Jentai.

W ojsko jest doskonale usposobione, mimo, iż mu­
siało w ciągu 10 dni ciężkie staczać boje i wykonać 
wiele ze strzałam i połączonych ataków na forty rosyj­
skie. Kuropatkin o trzym ał do 30 sierpnia posiłki, a przy 
końcu miał przynajmniej 12 polnych dywizyj do dyspo- 
zycyu'. S traty jego nie są znane.

Kuroki spotkał się w górach H aiyingtsi z roz­
paczliwym oporem  i dopiero po 4 dniach zaciętej walki 
udało się w yprzeć stam tąd Rosyan. Jasnem  jest, że 
w skutek stanow czego oporu Rosyan, nie m ogła być 
zam knięta linia odw rotu dla głównej siły Kuropatkina 
i w ten sposób  uniknięto ciężkiej kieski.

K uropatkin zniszczył wszystkie m osty, także ko­
lejowe, na rzece Taitsi.

O yam a nie donosi nic o zabraniu Rosyanom dział, 
lecz w iadom o, że Japończycy zdobyli pod Anping 
i Anszanczan 60 dział 10Va centym etrowych.

W ojsko rosyjskie opuszcza Mukden i dąży w kie- 
-unku oóM ocno-za' nodnim,

N ow e transporty w ojsk  japońskich.
Londyn. (Teł. wł.) Z Niuczwangu donoszą pod 

datą 7 w rześnia: W czoraj, t. j. 6 września, przybyło 
do Niuczwangu 8 wielkich 's ta tków  transportow ych ja­
pońskich, napełnionych piechotą i artylerya. Te wojska 
natychm iast zostały załadow ane do w agonów  i koleją 
żelazną pojechały do Liaojangu.

O szukaństw a m oskiew skie.
L ondyn. (Teł. wł.) „D aily T elegraph" donosi 

z Szangaju, że władze niemieckie w Kiaoczau odkryły 
w statku rosyjskim  „C esarew icz" tajny magazyn, pełny 
amunicyi. Równocześnie przekonano się, że rzekom e 
szkody, jakie ów statek  miał ponieść pod linią wodną, 
wcale nie istnieją. Z tego wynikało, że załoga rosyjska 
„C esarew icza" miała zam iar przy pierwszej lepszej spo­
sobności umknąć na pełne m orze.

Optymizm, p rasy  rosyjskiej.
P e te rsb u rg . (Teł. wł.) Dzienniki widocznie pod 

wpływem wskazówki rządowej, w yrażają się o sytuacyi 
na placu boju ze śmiesznym optym izm em . I tak „No- 
woje W rem ia" cieszy się, że Kuropatkinowi udało się

chłopaka, który sta ł jakby w zaczarowaniu, nie wiedząc 
co rzec, ani m ogąc ruszyć się z miejsca.

—■ A daj grosz, bo pożałujesz, jak nie dasz... —  
ozwała się stara.

W yciągnął posłusznie parę groszy z kieszeni 
i oddał je czarownicy, myśląc, skąd cygance wiadom em 
być może jego uwielbienie dia panny, z którego nikomu 
się nie zwierzał, g łęboko je w sercu chowając.

—  A o Matwiju wie także... Chyba dyabeł w niej 
siedzi!...

Jadzia od chwili ujrzenia zbliżających się cyganów 
siedziała na ganku, jakby przykuta do ławki. Tw arzy­
czka się jej zaogniła, nieokreślony strach zdjął na wi­
dok wróżki, a zarazem  ciekawość, z k tórą waicząc, nie 
była w stanie ni zostać, ni odejść.

Już m iała pow stać z zam iarem  oddalenia się do 
dom u, kiedy cyganka, m rucząc pod nosem m onotonnie 
jakąś litanię, podeszła ku gankowi i wpiła w Jadzię 
oczy uparte, pałające, jakby ją  niemi chciała spętać, 
obezwładnić...

—  Śiiczna panienko, go łąbko serdeczna, moja 
królow o złota, posłuchaj, proszę pięknie, co ci powiem ... 
A powiem wszyściuteńko po prawdzie, sumiennie, gdzie 
twój luby się błąka i co jemu na sercu leży... Daj rą ­
czkę białą, pannuńciu, nie bój się, pow różę ci na 
szczęście... 4

Ująwszy rączkę Jadzi, która nie stawiała oporu, 
m ruczała czas jakiś niewyraźnie, w patrując się w drżą­
cą dłoń dziewczyny i palcem brudnym, osm olonym , 
w odząc po liniach delikatnej jak listek różany skóry, 
w reszcie szeptać zaczęta półgłosem , tajem niczo: C.d.n.



S ŁO W O  P O L S K IE “ Nr. 423 z dnia 8 września 1904.

w ykonać jego plan i powrócić do Mukdenu. „Nowoje 
Vyremia“ udow adnia, że Rosyanie są teraz w lepszem 
poiożeniu, aniżeli Japończycy, arm ia Kurokiego jest wy­
czerpaną, nie ma zorganizowanej służby zdrow ia i nie 
wie, co ma począć z wielką m asą rannych. O prócz te ­
go w ezbrane rzeki wielką stanow ią dla armii japońskiej 
przeszkodę. Jeżeli arm ia rosyiska nagle teraz zawróci 
ku południowi, to  KuroKi może się znaleść w bardzo 
niebezpiecznem dla siebie położeniu.

T ak sam o „Birzewija W iedom osti" tw ierdzą, że 
dla Japończyków  rozpoczyna się obecnie era niepow o­
dzeń. K uropatkina należy pochwalić, iż w myśl swojego 
poprzedniego planu porzucił Liaojang i pow rócił do 
Mukdc-nu. L iaojang był to  bowiem obóz, nie mający 
najmniejszego znaczenia, obecnie natom iast Rosyanie 
znajdują się w bardzo dobrem  położeniu. Nie byti oni 
przyzwyczajeni do walki w górach i dlatego obecnie, 
kiedy znajdują się na płaszczyźnie, w ezm ą górę nad Ja ­
pończykam i, a zwycięstw o oręża rosyjskiego jest bliskie.

„B eri-b eri“ .
Londyn. (TBK.). „D aily T eleg raph“ donos z Czi- 

fu pod datą w czorajszą, że w Dalnym 10 .000  Japoń­
czyków zachorow ało na słabość „beri-beri". C horoba 
ta  kończy się szybką śm iercią.

D o Tienlinu.
Londyn. (TBK.). „D aily Mail" donosi z Niuczwan- 

gu że Rosyanie zam ierzają cotnąć się od razu do Tien- 
ilnu, pozostaw iając Mukden w spokoju Dnia 6 bm. 
wylądowało w 'Niuczwangu ośm  transportów  wojska 
japońskiego, k tóre natychm iast wysłano koleją żelazną 
do Niuczwangu.

Paryż. (Tel. wł.). Aleksiejew fortyfikuje się w T.cn- 
ii.T.e, aby tu na czele garnizonu m ukdenskiego i ew en­
tualnych posiłków z W ładywostoku wraz z arm ią Ku­
ropatkina zastąpić drogę Japończykom , dążącym do 
Charbina.

C ło japońskie na m ąkę.
Nowy Jork. (TBK.) Z T akom a w stanie wa­

szyngtońskim  donoszą, że tam tejsi eksporterzy o trzy­
mali zawiadom ienie, iż ud mąki wysyłanej do portów  
japońskich pobierać się będzie cło po 10 centów am er. 
od w orka. _______

P o m n ik  B a rto sza  G łow ack iego .
T a rn o b rz e g . (Tel. wł.) P rzygotow ania do uroczy­

stości odsłonięcia pom nika B artosza G łow ackiego są 
juz ukończoue. U roczystość zapow iada się nadzwyczaj 
okazale. Napiyw ludu z innych dzielne jest nadspodzie­
wany. Przybyw a dwustu Sokorów z rzeszow skiego okrę­
tu sokolskiego. Również duchow ieństw a przyczynia się 
do-uśw ietnienia tej uroczystości narodowej.

Z krainy nafty.
B orysław . (Tel. wł.) Zw ołane na piątek ogólne 

zgrom adzenie pracodaw ców  zostało  odwołane. O dbędzie 
się ono we w torek.

S p ro s to w a n ie .
Z a k o p a n e . (TBK.) Podczas wycieczki dr. Koer- 

bera do M orskiego O ka, bankiet na cześć prezydenta 
gabinetu w pawi o.ńe nad M orskiem Okiem  wydał w ła­
ściciel Zakopanego lir. W ładysław Zam oyski. G ospoda­
rza zastępow ał br. Antoni Wodzicki, gdyż hr. Zam oyski 
z powodu sądu polubow nego musiał wyjechać. \

P o w ró t d r. K o e rb e ra .
W iedeń . (TBK.) D r. K oerber pow rócił tu wczo- 

rej o g. 392 popołudniu z Galicyi.

M ianow ian ia .
W iedeń . (TBK.) „W iener Z tg .“ ogłasza: Cesarz

zam ianował nadzwyczajnego profesora dra Stan. Ba­
czyńskiego zwyczajnym profesorem  hygieny na umwer- 
s> tecie lwowskim oraz nadzwyczajnego profesora dra 
W łodzim ierza S ieradzkiego zwyczajnym profesorem  m e­
dycyny sądowej na tym samyrn uniwersytecie.

Cesarz zam ianow ał p rofesora gim nazyaleego dra 
Kazim ierza K rotoskiego dyrektorem  gimnazyum w N o­
wą m Targu.

P rz ec iw  b iu ro m  p o śred n ic tw a  w  m a łżeń stw ie .
W iedeń . (TBK.) M inisterstwo spraw  wewnętrznych 

w ydało do wszystKich władz krajowych rozporządzenie, 
przestrzegające przed szeregiem  berlińskich biur dla po­
średnictw a w małżeństwach, n. p. biur „R eform ", „R eel", 
„F oituna" i innych. Biura te  na szeroką skalę rozw inę­
ły sw ą oszukańczą praktykę.

Z w o łan ie  S e jm ó w  i p a rlam en tu .
W iedeń. (Teł. wł.) „Conservative Correspondenz" 

donosi, że postanow iono już definitywmie zwołać wszy­
stkie Sejmy na 20 września. Rada państw a zbierze się 
w pierwszej połow ie stopada.

Po zgon ie  d r. H erza .
W iedeń . (TBK.) W obec doniesień pism w ieczor­

nych stw ierdza „Polizei - K orresp .", że w spraw ie dr. 
Herza nie stw ierdzono sprzeniew ierzeń. Istnieją tylko 
cywilne pretensye; spodziew ają się, że spadek po nim 
będzie czynny.

Enidem ia tyfusu w  C ieszynie.
C ieszyn . (TBK.) Epidem ia tyfusu zm. M sza się. 

W śród ludności cywilnej jest 110 chorych osób, w śród 
w ojska 103. O d 25 sierpnia wśród wojska nic było ża­
dnego wypadku choroby, wśród ludności cywilnej wy­
darzyło się jeszcze kilka wypadków. W szpitalach znaj­
duje się 70 osób izolowanych. C horoba ma przeważnie 
przebieg lekki, ciężkich wypadków nadzwyczaj mało. 
W mieście były 3 wypadki śm iertelne. W ojsko po za­
rządzeniu odpowiednich środków  wróciło do garnizonu. 
W 11 gminach wiejskich stw ierdzono 22 wypadków' ty ­
fusu, w tern 2 śm iertelne. Zarządzono chemiczne i ba- 
kteryologiczne badanie wody. Sanacya w odociągu jest 
w toku. Poczyniono wszelkie środki ostrożności.

Parałelki śląskie.
W iedeń. (Tel. wł.) „S larische Correspondenz" za­

przecza w iadom ości podanej przez dzienniki niemieckie, 
jakoby rząd austryacki wym agał na kursa równoległe na 
Ślązku od Czechów i od Polaków  po 10.000 koron. 
„SIavische C orrespondenz" przyznaje przecież, że rząd 
zażądał od Czechów i Poiaków  pokrycia kosztów  za 
4 ostatnie miesiące 1904 r., gdyż ten w ydatek nie był 
przewidziany w budżecie na rok  bieżący. Gdyby Czesi 
i Polacy byli odmówili tego poparcia, to  otw arcie klas 
równoległych byłoby musiało uledz zwłoce o cały rok.

Opawa. (Tel. wł.) Zapow iedziane na dziś czeskie 
zgrom adzenie odw ołano.

W iedeń. (TBK.) „Slavische C orrespondenz" jest 
upow ażnioną do stw ierdzenia, iż nieprawdziwem jest 
tw ierdzenie dzienników, jakoby Polacy i Czesi na Śiązku 
zobowiązali się przyczyniać do utrzym ywania klas rów no­
ległych w sem inaryach śląskich. Zobowiązali się oni 
tylko pokryć koszta utrzym ania tych klas do końca ro ­
ku bieżącego, ponieważ w ydatek na to  nie jest przewi­
dziany w budżecie na r. 1904, tak, że w razie przeci- 
wnym otw arcie tych klas spóźniłoby się o rok jeden.

Raport Czertkowa.
Londyn. (Tel. wł.) K orespondent petersburski 

dziennika „M orning P ost" dowiaduje się z dobrego źró ­
dła, że generał Czertkow, generał - gubernator Króle­
stw a Polskiego podczas sw ego pooytu w Petersburgu 
miał posłuchanie u cara i złożył mu rap o rt bardzo pe­
sym istyczny co do usposobienia ludności polskiej w K ró­
lestwie Polskiem . Czertkow twierdził, że to  usposobie­
nie jest bardzo rewolucyjne

Poiicya am sterdam ska na usługach Rosyi.
B erlin. (Teł. wł.) „Beri. T agebl." donosi z Am­

sterdam u, że podczas kongresu socyalistów' oficer poii- 
cyi tajnej z A m sterdam u fotografow ał cichaczem ucze­
stników kongresu, przybyłych z Rosyi na ów kongres. 
W skutek tego w radzie, miejskiej am sterdam skiej inter­

pe low ali socyaiiścf b u r .p s trz ą  Am sićrdam u, ' z czyjego 
polecenia oficer policyi fotografow ał uczestników wie­
cu. Burmistrz oświadczył, że stało  się to  bez jego 
wiedzy.

Z apow iedź zam achów .
B elg rad . (Tel. wł.) Poiicya tutejsza otrzym ała wie­

le ostrzeżeń przed zamacnami, które planują zwolennicy 
dyna&lyi G brenow iczów  na czas koronacyi króla P io­
tra . Do ostrzeżeń tych jednak nie przywiązują żadnej 
wagi. Podczas koronacyi udzieli król P io tr obszernej 
am nestyi.

Zam ach na konsula angielsk iego.
B erno. (Tel. wł.) Inżynier Unicki, który wykonał 

zam ach na konsula rosyjskiego, został przez psychia­
trów  uznany za chorego um ysłowo.

Bandy pow stańców  orm iańskich.
K o n stan ty n o p o l. (Tel. wł.) Naczelnik oddziału po­

wstańców orm iańskich Andranik zdobył m iasto Wau.
Bitwa z powstańcam i.

B u enos A ires. (Tel. wł.) Regularne wojska U rug­
waju w trzydniowej walce pobiły na głowę powstańców. 
D w a tysiące tych ostatnich poległo, a 4 .000  jest 
rannych.

Strajki.
M arsylia. (TBK.) Pakierzy mebli podjęli pracę. 

W porcie stoi 176 okrętów  bez załogi. W iększa, ich 
część naładow ana tow aram i.

Pożar lasów .
G elbesande. (TBK.) W lasach ks. mekłem burskie- 

go  wybuchł w dwóch miejscach równocześnie pożar 
lasu, który dotychczas szaleje. Członkowie dworu ksią­
żęcego wraz z niemieckim następcą tronu b iorą żywy 
udział w akcyi ratunkowej.

G ełbesande. (TBK.) P ożar w lasach ks. meklem- 
burskiego zlokalizow any wczoraj o godz. 5 pop o łCgfe^J

Przypuszczenia podejrzanego austryackiego  
dyplomaty.

K orespondent wiedeński „Petersburskich Wiedo- 
m osti", dr. L. Sokołowski zw raca szczególną uwagę na 
artykuł „D anzer’s Armee Z tg .“, napisany podm g jego 
w iadom ości, przez jednego z czynnych dyplom atów 
austryackich. Artykuł rzeczony ma na celu przekonać 
ludy Austro-W ęgier, że powinny życzyć zwycięstwa Ro­
syi nad Japonią, albowiem w razie przegranej Rusya

c. 7936 Ł w o w ,  ul .  e>iag'2elloEas?Ła

zanieciia podbojów  na Dalekim W schodzie i wyrzecze 
się tym czasow o oceanu Spokojnego, a dążenia swoje 
zwróci ponownie ku bliższemu W schodowi, aDy opano­
wać półw ysep Bałkański, Bosfor i Dardanele.

„Jakkolw iekby się wojna skończyła —  pisze ów 
Jyplom aia austryacki —  Rosya oceni poważnie prze) 
ście krwawe i przystąpi do zasadniczych reform we­
wnętrznych. W ojna okaże się dla Rosyi uzdrowczą 
i wzm acniającą. Zahartow ana w walce, doświadczywszy 
pocisków losu i nauczona niemi, Rosya stanie się s tra ­
szną, groźną sąsiadką. T rudno wyobrazić sobie Rosyę 
bez polityki czynnej; musi ona dążyć ku morzu, jeżeli 
nie w Azyi, to  w Europie. Rosya stanie się w tedy po ­
strachem  dla Europy, jaKim ciotycnczas na prawdę nie 
była. Skupiwszy całą uwagę na W schód Daleki,- nie 
zam ierzała zgoła zakłócać pokoju Europy, gdyż uzbro­
jenia jej na granicy zachodniej były tylko wywołane 
takiem iż uzbrojeniam i Niemiec.

„N atom iast, zwyciężywszy nawet Japonię, Rosya 
w dalszym ciągu będzie musiała całą uw agę sw oją ze- 
środkow ać na Dalekim W schodzie, a  w Europie będzie 
prowadziła w dalszym ciągu po.itykę pokojow ą. Pokój 
zaś od strony Rosyi może przynieść Austryi jedynie 
korzyść".

D yplom ata austryacki, który dając rady ludom 
sw ojego państw a, nie znalazł na wypowiedzenie swych 
poglądów  innego organu jak prowincyonalne pism o nie­
mieckie, jest dość podejrzany.

Poglądy zaś jego nie m ają uzasadnienia w dzie­
jach. Przeciwnie dzieje wskazują, że Rosya wywierała 
nacisk na Zachód zawsze wtedy, gdy zaczerpnęła no­
wych sił w nowych zdobyczach na W schodzie.

Wiadomości polityczne.
P o ru sz e n ie  w  M ongolii.

„N ow oje W rem ia" o trzym ało korespondencyę, na 
k tó rą  zw raca uwagę w redakcyjnej części jako na za­
w ierającą ciekawe i ważne inform acye o poruszeniu 
w Mongolii. M ongołowie, plemię koczownicze, zam ie­
szkujące prowincyę, nominalnie należącą do Chin a po g ra­
niczną z Rosyą, są  jak w iadom o buddystam i. Rosyanie od- 
dawna już podtrzym ywali swoje „wpływy" wśród M on­
gołów, przechwalając się dobrym i stosunkam i, jakie na 
urodzę tych wpływów z M ongolią uzyskali. D oszio do 
tego, że Rosya rozciągnęła nad M ongolią pewien pra­
wem kaduka na Chinach uzyskany pro tektorat, broniąc 
M ongołów —  jak się w yraża korespondent —  „przed 
uciskiem Chin". W ostatnich czasach iatem br. w ste­
pach mongolskich rozeszła się wieść o wycieczce An­
glików do Ty netu. M ongołowie zatrwożyli się w swych 
uczuciach prawowiernych buddystów .

„Poczynając od Chinganu —  p :sze korespondent
—  do granic wschodniego Turkiestanu, po stepach pu- 
jedyńczo i partyam i poczęli w ędrow ać lamowie, rozno­
sząc bardzo różnoroane, często bezsensowne wieści. 
Mówiono o najściu Anglików na Tybet, aby pochwycić 
dalaj-lam ę i poddać go władzy Anglików, aby nastę­
pnie zniszczyć religię b u d d y jsk ą ; m ówiono o najściu 
białej rasy, która dąży do podbicia całej A zy i; m ów io­
no o wypadkach na W schodzie, które są  jakoby po ­
czątkiem podziału C h in ; m ówiono o niebezpieczeństwie, 
które zagraża carstwu rosyjskiem u, uo upadku którego 
Mongolię zajmie Anglia.

Mówili także i .o  nieprzyjaźni do sąsiadki —  Ro­
syi, na k tó rą  trudno już liczyć, choć obiecyw ała ona 
pom ódz T ybetow i". W krótce do agitacyi lamów, k tó­
rzy otrzym ywali wskazówki z Lliassy, przyłącz} ta się, 
jak zaDewnia korespondent, agitacya Japończyków. „Ja­
ką m ają oni (Japończycy) misyę w stepach, dotychczas 
niewiadomo; ale zapewniają, że wielu M ongołów pod­
dało się już ich zapewnieniom, że M ongolia w krótce 
będzie państwem sam odzielnem  ze swemi strożytnem i 
księstwam i, stolicami, z własnym zarządem  bez chińskie­
go jarzm a". T ak  się rzecz miała do m iesiąca lipca, •kie­
dy odbyw a się zwykle główny ruch na stepach". „O be­
cnie do świątyń, do św iąiych jezior, do buddyjskich 
klasztorów  zjeżdżają się całe stepy; tam  dotarli już za­
konnicy z samej świętej Lhassy; odbyw ać się będą ol­
brzym ie zgrom adzenia, zjazdy M ongołów dla naradzenia 
się o tych sprawach; m ówią nawet, że są  wiadom ości 
o ogłoszeniu świętej wojny przeciwko najściu cudzo­
ziemców, zbierają się ofiary i partye, celem osw obodze­
nia św iętego lam y". Poniew aż ruch ten odbyw a się tuż 
nad granicam i Syberyi, przeto korespondent radzi b a­
cznie za nim śledzić.

„Przy calem pokojowem usposobieniu M ongołów
—  pisze korespondent p. N. Nosiłow, przy wszystkich 
naszych dobrych stosunkach do buddyzm u ruchy te  nie 
są  pożądane. M ongołowie —  znakomici strzelcy, ;to naj­
lepsza na świecie kaw alerya i napady ich pam iętne są 
dla nas, gdyż były one straszne; zabójcze dla niektó­
rych m iejscowości @}beryi“ . P. N. Nosiłow  opow iada, 
że najlepiej byłoby, gdyby Rosya powstrzym ała pochód 
Anglików do Tybetu i tym sposobem  pozyskała sobie 
M ongołów.

Pytanie tylko skąd Rosya weźmie sił na wyw o­
łanie wojny z Anglią, gdy sobie z Japonią rady dać 
nie może.

„W  przeciwnym ra z ie — pisze N o siło w —  w Mon­
golii będziem y mieli nowe ognisko- pow stania. Uprze­
dzają nas, abyśm y pilnie uważali na M ongolię, w k tó ­
rej nie na żarty  zaczynają się budzić wojenne namię-

•j|j ę . M eble s ty lo w e  i ta p ic e ro w a n e , ja k o te ż  
I ]  t f  f t | |  g k o m p le tn e  u rzą d zen ia  sa lo n ó w , jadalń , 

J i w l l i i j l J I  — sy p ia lń , b u d u a ró w , b iu r  itp.
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tności i m arzenia o sławnej przeszłości. D obrze, jeśli ta  
lawina obwali się na Anglię, ale m oże ona rów no­
cześnie rzucić się i na nasze granice pod wpływem 
wszędzie przenikających, wszędzie działających nam na 
szkodę Japończyków ".

Zdaje się, że isto ta ruchu w M ongolii, k tóry tak 
zatrw ożył Rosyan jest taką, że Rosyynie sam i rozpoczęli 
tam  agitacyę przeciw ko Anglikom. A g itac ję  tę  udało 
się widocznie Japończykom  skierow ać równie przeci­
wko Rosyi, przysparzając jej kłopotów , które m ogą oka­
zać się poważnym i, jeśli wojownicze plemię poruszy 
się na dobre. _________

Cy wii izacyj oy dokum ent.
Małą broszurkę p. t. „Podręcznik dla Polaków  

i N iem ców w obrębie niem iecko-polskim ", w ydaną w 
Charlottenburgu (1904) należałoby przechow ać skrzętnie 
w arsenale cywilizacyjnych środków  niem ieckich, św iad­
czących o „niedościgłym  poziom ie ducha" niem ieckiego 
narodu. K siążeczka ta  napisana przez niejakiego H. 
Frankego, złożona jest z dwóch części, niemieckiej 
i polskiej, będącej tłum aczeniem wymyślań niemieckich. 
Książeczkę tak ą  rozrzucają setkam i tysięcy między lu­
dem polskim w zaborze pruskim , a ma ona być dla 
nich lekcyą historyi, najciekawszej pod słońcem  historyi. 
Fałsze, na jakie się ty lko m ogła wysilić m ózgownica 
niemiecka, pom ieszczono w niej wszystkie.

K siążeczka zaczyna się pow iastką, k tóra ma przy­
gotow ać czytelnika i pow iedzieć mu, kto są  Polacy. 
Cytujem y dosłow nie:

„N aród  niemiecki ty le ludziom dopom ógł, że prze­
ciwko niemu ani naw et taki naród jak włoski równać 
się nie m oże, chociaż ten  jednak św iatu nieśm iertelnego 
poetę D ante, wielkiego badacza natury Galilei, Tori- 
celli (wynalazca barom etru), V olta i Galvani, długi rząd 
wspaniałych artystów  jak Raffael, Michel, Angelo, Leo­
nardo da Vinci —  podarow ał. Jeżeli już ci w ysoko 
utalentowani W łosi z Niem cami równać się nie m ogą, 
to  sto ją P olacy niżej, wiele niżej od W łochów, dla tego 
o ich umysłowej działalności nie m ożna wiele mówić. 
Polaków  nie m ożna z Niem cam i porow nać. U dow o­
dnimy, nie dla chwalenia się, albo żeby Polaków  gnie­
wać, tylko żeby już raz śm ieszne niedorzeczności za­
kończyć, bo  zaw sze na nowo pewni Polacy krzykacze 
tym  ludziom bez nam ysłu kłamliwe historye o światłem 
znaczeniu polskiego narodu w porów naniu z niemieckiem 
o p o w ia d a j. Ta śm iałość tych podżegaczy posuw a się 
często za daleko, że oni udowadniają, iż Polacy są w ię­
cej warci jak N iem cy i ci niewykształceni bursze, k tó ­
rzy niemieckiemu narodow i um ysłowo ani pod podeszwy 
nie starczą, „o niemieckiej psi Krwi" mówić się ważą. 
A jednakow oż dziękuje dzisiejsza ludność największą 
część swoich w ynalazków , odkryć, większą część w ie­
dzy i wykształcenia niemieckiej pracy umysłowej, bez 
Polaków  właśnie jeszcze w brudzie i surow ości u tkw io­
nych, a ci, co się z tego wydobyli jak naród niemiecki 
ich przyjął 1 cokolwiek ich w ykształcił."

P o  takiej sumiennej zapow iedzi, pisanej takim 
wspaniałym językiem, rozpoczyna się jeszcze sum ien­
niejsze udow adnianie, że „Polacy niemieckiemu narodo­
wi ani na podeszw y nie sta rczą". A utor tego  pom ni­
kow ego dzieła przechodzi kolejno wszystkie pola i za­
pytuje : „ 2 a  jakie wynalazki i odkrycia zawdzięcza ludz­
kość N iem com ?", w odpowiedzi cytuje cały szereg wy­
nalazców niemieckicn, zacząw szy od odkrywcy soli glau- 
berskiej do wynalazcy „pierścienia na cegły i cem ent". 
Analogicznie zapytuje potem  autor, jakie wynalazki za­
wdzięcza ludzkość Polakom . O dpow iedź: ż a d n e !

„Aby się przynajmniej um ysłową sław ą pochwalić 
można, tw ierdzili dawniej Polacy, że wielki Kopernik, 
który dowiódł najpierw, że ziem ia i wszystkie planety 
się kolo siońca ohracają —  był Polakiem . Ta nieprawda 
już dawno jest udowodniona. Rodzina, z której ten 
wielki znawca gwiazd pochodził, Dyła niemiecką, pisali 
się „K oppernigk“ i mieszkali w czysto niemieckiem mie­
ście Frankenstein na Ślązku, zkąd ojciec tego sław nego 
uczonego do K rakow a cię przesiedlił.

„P olacy  nie m ają ani jednego ziom ka, k tórego  by 
w obec tylu licznych sławnych wynalazców i odkrywaczy 
w ogóle wymienić mogli" —  mówi szanow ny autor.

Nie lepiej jest „ze sztuką i w iedzą". *
„Niem cy zdziałali tyle, że wszystkie narody na 

świeci" są  ich uczniami. Schiller i G oethe są najdziel­
niejsi poeci, jakich św iat od 150 lat w id z ia ł; obok ich 
dzieł wszystko niknie,5 co polscy albo inni poeci zdzia­
łali. Co do muzyki, to  w czasie tych dwustu lat nie­
śm iertelność zdziałaną została, to  są opery, muzyka ko­
ścielna, pieśni, symfonie i t. p. niemiecki Bach, Handel. 
Gluck, H aydn, M ozart, Beethoven, Schubert, W eber, 
Schumann, W agner, Brahm s. Polacy chwalą się wielkim 
m uzykusem C hopinem ; wprawdzie m atka jego była 
Polką, ale ojciec był Francuzem , który z P aryża do 
W arszawy w yem igrował. Pom iędzy Polakam i było także 
kilku m alarzy, ale czem oni są  w porównaniu do tych 
sławnych niemieckich D iirer i Hoibein w 16 albo Cor- 
nelius, Menzel, Lenbach, Bócklin w 19 stu lec iu?"

Pan Franke raduje się następnie m ocno, że aż 
ośm iu papieży było Niem cam i, autor nie jest pewny, 
może ośmiu, może aż dwunastu, a nie było nigdy p a­
pieża -  P o laka. W obec tego, nie może au to r ukryć 
oburzenia, cho£ zapow iadał, że jak T acyt będzie pisał 
>»sine ira et s j ld io " :  jednakow oż m ają tę  śm iałość ci 
wzmiankowani polscy podżegacze nieświadom ych ludzi

okłam ywać, że katolicyzm  i polskość to  jest to  sam o. 
W rzeczyw istości przekonują tu te  zaw iedzione czyny, 
że d o b r y  k a t o l i k  i z a r a z e m  d o b r y m  N i e m ­
c e m  być może

Podaliśm y tyiko próbkę z tego, co się mieści na 
kilkunastu stronicach, ziejących jadem , obłudą i k łam ­
stwem . N iezrównanym  jest au to r tej naukowej rozp ra­
wy, kiedy mówi o dzisiejszem położeniu i o dzisiej­
szym sianie politycznym :

„Jak pies żył polski chłop w Poznaniu i Z acho­
dnich Prusach, dopóki tam  jeszcze polski orzeł, t. j. 
polski szlachcic panow ał. P aństw o pruskie, polskich 
chłopów  z nędzy i rozpaczy w ydobyło, gdzie tylko pol­
ska szlachta ich jako sw oją w łasność tyle se t lat trzy­
m ała. T o  jest nie do pojęcia, że dzisiaj wiele chłopów 
w Poznańskiem  i Prusach Zachodnich na polską szlach­
tę  do sejmu i parlam entu sw oje g losy  oddają. W G ali­
cy i panuje polska szlachta i używa swej w ładzy do te ­
go, jak za starych czasów  w całej Polsce, t y c h  b i e ­
d n y c h  c h ł o p ó w p o l s k i c h  i r u s i ń s k i c h 
w n i e  w o 1 i , niepew ności i surow ości utrzym ać, tak 
daleko jak praw o i zwierzchnictwo austryackiego pań­
stw a pozw ala. Te groźne stosunki, k tóre w Galicyi 
wskutek ty raństw a sziachty egzystują, spow odow ały 
rozruchy w przeszłym  roku po wsiach, o których całe­
mu światu w iadom o było. Gdyby Państw o pruskie 
szlachty nie wzięło w kluby, byliby tak  sam o w P o ­
znańskiem i Prusach Zachodnich chłopów  męczyli, jak 
dawniej w całej Polsce i dzisiaj jeszcze przez szlachtę 
panującą w Galicyi. D latego też w Poznańskiem , Z a­
chodnich Prusach i na G órnym  Ślązku każdy chłop, 
robotnik, rzem ieślnik, ten rozum ma, że niewolnikiem 
szlachty nie będzie chciał zostać i tylko będzie na ta ­
kiego posła głosow ać, k tóry  po stronie P ruskiego pań­
stw a stoi, a nie na kandydata tuk nazwanej polskiej 
partyi, to  znaczy na starych dręczycieli polskiego 
narodu".

Udowodniwszy następnie, że zabranie części P o l­
ski przez P rusy było dobrodziejstw em  politycznem , wy- 
św iadczonem  „ohydzie polskiej", przebaczy p. F ranke 
jednakże błędy polskie i wady, jeśli uznając swój szcze­
ry żal za bluźnierstwa m iotane przeciw ko N iem com , 
będą prosić N iem ców  o przebaczenie.

P o  ojcowsku prz-emawia au to r: „Chcecie ludźmi
zostać, to  tylko jest jedna droga wyjścia —  zupełne 
szczere przyłączenie się do pruskiego państw a". W obec 
tego  kończy au tor sw oją broszarkę odpowiedziam i na 
pytanie „Czego uczy zdrow y ro z jm  ludzki", aby b łą­
dzącym Polakom  pokazać drogę do praw dy i św iatła:

„1. Polscy rodzice, którzy swoje dzieci kochają, 
każą ie porządnie po niemiecku uczyć, bo przez to  za­
pew nią swym dzieciom dobre utrzym anie.

„2. Każdy Polak, który z calem sercem  stanie 
po pruskiej stronie, udowodni przez to  swój w spaniały 
sposób myślenia, w tedy jest tiow óa sposób  myślenia : 
wdzięcznym być, i pruscy Polacy są pruskiem u Państw u 
za to  w yratow anie z nędzy i brutalstw a nieskończoną 
wdzięczność winni.

„3. Każdy Polak, który z pruskiem państwem 
walczy, pupiera przez to  szlachtę, k tóra przez swoje 
nieograniczone panow anie i sam odzielność sta re  polskie 
państw o w zepsucie w p ro w ad za ; chwilowo w Galicyi 
straszną tyranię przeciw  niesłychanej liczbie tam tejszych 
Polaków  i Rusinów wykonywa i tak sam o ten sam  stan 
w naszych wschodnich Prusach chce osiągnąć,

„4. N iem iec ten, który się do Polaków  przyłącza, 
poniża się tern na nizki stopień w ykształcenia i Polak, 
k tóry  się do Niem ców przyłącza, podw yższa się przez 
to na wyższy stopień w ykształcenia i okazuje tern, że 
on sięga po um ysłowe uszlachetnienie swej własnej oso­
by i dla swej fam ilii".

„5. Każdy pruski „niemiecki obyw atel państw a" 
bez wyjątku pochodzenia lub wyznania ma praw o, co 
nas w szystko obchodzi i tyczy, żądać i trzym ać, więc 
przy w yborach państwowych, do sejmu i gminy, tyiko 
w ybierać obywateli, którzy wierni państwu s ą , ' ale nie 
kandydatów  polskiej partyi, którzy dla swej korzyści 
chcą ogół nogam i deptać.

„6. Polscy  podżegacze już od dawna swym nale­
żącym rozporządzili, ty lko u Polaków  kupow ać i P o la­
kom robo ty  dawać. Takie postępow anie powinno konie­
cznie być zaniechane, jako przyzwoici indzie coś podo­
bnego nie będą podzielać. Ale jeżeii polscy podżegacze 
od takiej wojowniczej spraw y nie ustępują, sam o przez 
się rozum ie, że obrona atakom  musi odpow iadać".

% m i e j s k i e  j*
W czorajsze posiedzenie Rady m. otw orzył prez. 

dr. M ałachowski o godz. kw adrans po 7. D o głosu 
w spraw ie nagłej zapisał się r. P I a t o w s k i, zapy­
tując prezydenta, czy praw dą jest, że dyr. Pawlikowski 
wycofał resztę kaucyi a w miejsce nich wystawił we­
ksle i czy to  się stało  za upoważnieniem Rady m. P re­
zydent zaznaczył w odpowiedzi, że spraw ą tą  zajmuje 
się kornisya teatraina i sekeya finansowa, do których 
musimy odnosić się z zaufaniem i im zostaw ić wolną 
rękę.

W drugiej interpelacyi poruszył r. P latow ski sp ra­
wę m iejskiego zakładu pogrzebow ego, k tóra wlecze się 
od szeregu lat, w. trzeciej zaś poruszył podatek dom o- 
w o-czynszowy, który m agistrat ściąga od stycznia, podczas 
gdy uchwała Rady m. obow iązuje od kwietnia. R. P ią­
to  wski nazw ał to  bezprawiem .

Prezydent M ałachowski zapew nił, że spraw a m. 
zakładu pogrzebow ego przyjdzie w niedługim  czasie na 
porządek dzienny, co do podatku zaś, to  W ydział kraj. 
orzekł, że ściagać ma się od stycznia.

R. M o k r z ł e k i  interpelował, co słychać z u- 
chwałą Rady m. z 9 m aja,v usuwającą kom isyonerów  
z rzeźni miejskiej. N a pytanie to  odpow iedział st. r. 
Hobgarski, że zarząd rzeźni otrzym ał już stosow ną in- 
strukcyę i dla kom isyonerów  przeznaczono osobne 
miejsce, nad to  poczyniono staran ia ustanow ienia komi- 
syonera z ram ienia gminy.

R. dr. S z p i 1 m a n w krótkim  przemówieniu 
zdał spraw ę z posiedzeń Sekcyi IV w spraw ie drożyzny. 
Członkowie sekcyi zrewidowali uchwały ankiety droży- 
źnianej i oadali je do załatw ienia m agistratowi.’ P rzy 
tej sposobności wspom niał dr. Szpilm an, że ceny mięsa 
nie podskoczyły, ceny kartófli spadają, a za to  nie wie­
dzieć diaczego chleb podrożał. M ówca sądzi, że biuro 
targow e, aczkolwiek persona! jego jest bardzo szczupły, 
zajmie się tą  spraw ą a również r. H obgarski nie po­
skąpi znanej swej energii.

P rezydent zapewnił, że dołoży starań, aby uchwa­
ły sekcyi IV zostały w krótkim  czasie w ykonane. P rzy­
stąpiono do porządku dziennego. N a wniosek r. G e- 
t  r i t  z a uchwalono zaproponow ać W ydziałowi kraj. 
iako najgodniejszego ubiegającego się o stypendyum  
z fundacyi śp. M alinowskiego —  M ieczysława M ussa- 
kow skiego, ucznia ślusarskiego.

Spraw ę rozpisania w ew nętrznego konkursu na w a­
kujące posady rachunkowe —  referow ał r. C h o 1 o- 
d e c k i .  Uchwalono bez dyskusyi rozpisać konkurs na 
jedną posadę adjunkta w X randze, jedną asysten ta 
w XI randze i dwie posady praktykantów  rachunkowych 
z adjutam i po 1000 kor. rocznie.

Przyznanie dalszego kredytu na wykończenie Mu­
zeum przem ysłow ego referow ał r. dr. L i s i e w i c z. 
Referent przedstaw ił znane koleje, jakie ta  budow a prze­
chodziła, poczent postaw ił wniosek uchwalenia dalszego 
kredytu w sum ie 10.000 kor.

Po dyskusyi, w której zabierali g łos rr. Riedl, 
Śliwiński i Czarnecki, uchwalono wniosek referenta.

D łuższą dyskusyę wywołał drugi referat dr. Lisie- 
wicza —  spraw a zw rotu kosztów  budowy szkoły prze­
mysłowej.

Jak w iadom o, K asa oszczędności przeznaczyła na 
tę  szkołę 3 0 0 .0 0 0  kor., tym czasem  m iasto dodało do 
tego  jeszcze 2 9 5 .000  kor. W obec tego referent wniósł, 
aby spraw ę tę  oaesłać ao  syndykatu i komisyi prawni­
czej, k tóreby zbadały, skąd w ydostać tę  kwotę.

R. R i e d l  dom agał się odczytania wyroku naj­
wyższego Trybunatu z procesu z K asą oszczędności, 
jakoteż wniósł, aby wykreślić z aktów , że Muzeum po ­
w stało  z fundacyi Kasy oszczędności, gdyż ona nic nie 
data na Muzeum.

R. dr. A s c h  k e n  a s  e radzi odpisać tę  nadwyżkę
2 9 5 .0 0 0  kor. K asa oszczędności nie da więcej, bo nie 
złożyła żadnego w iążącego oświadczenia.

K asa oszczędności nietylko, że nie daia nic na 
Muzeum, ale nadto  naraziła m iasto na znaczne straiy , 
a przytem  dzięki jej zabiegom  m iasto dotąd nie o trzy­
m ało koncesyi na m iejską K asę oszczędności i Zakład 
zastawniczy.

R. M a r k i e w i c z  stwierdził, że m iasto w yro­
kiem N ajwyższego trybunału zostało bardzo pokrzyw dzo­
ne, przyczem wyraził zdanie, że zapewne m iasto źle 
broniło swych interesów.

N a to  pow stał r. dr. Aschkenaze ośw iadczając, że 
chociaż tyiko w części obrony tej spraw y brał udział, 
to  jednak chętnie weźmie odpow iedzialność za całą 
obronę. Syndyk miejski w zorow o poprow adził obronę, 
w ykorzystał wszelkie możliwe środki —  ale niestety, 
u nas jeszcze na wyroki w pływ ają rozm aite względy.

W rezultacie uchw alono wniosek referenta.
Zam knięcie rachunkowe gazowni miejskiej za lata 

1901 i 1902 referow ał r. dr. A s c h k e n a z e .  D ochód 
gazow ni w r. 1901 wynosił 119 .000  kor. N adto  dano 
gminie m iasta na bruki 54 .000  kor. i 106 .000  kor. 
odesłano do funduszu odnowienia.

W r. 1902 czysty zysk w ynosił 88 .000  kor., na 
bruki dano gminie 54 .000  kor., 11 .000  zw rócono gm i­
nie tytułem  centralnej adm inistracyi, zaś 108 .000  kor. 
w ydzielono do funduszu odnowienia. N adto  zapłacono 
gminie na poczet kapitaiu i procentów  zaciągniętej 
u niej V2 rnilj. pożyczki 2 7 .500  kor.

Na rozszerzenie sieci ośw ietlenia gazow ego wy­
dano w r. 1901 196.000 kor., zaś w 1902 r. 78.000 
koron.

W dyskusyi nad tern spraw ozdaniem  zabrał głos 
r. Czarnecki, dom agając się rozszerzenia oświetlenia ga­
zow ego w górnej części ul. janow skiej, ui. Słodowej 
i św. Józefa. W stydem jest dla m iasta, że ul. K arm e­
licka w centrum  m iasta leżąca — ośw ietlana jest jeszcze 
naftą.

Spraw ozdanie gazowni przyjęto do w iadom ości, 
jako również zam knięcie rachunkowe kolei elektrycznej 
za r. 1902, k tóre referow ał r. dr. L o w e n s  t e i n .

Czysty dochód kolei elektrycznej w r. 1902 wy­
nosił 6 .337 kor., nadto  dotow ano fundusz odnow ienia 
sum ą 60 .000  kor., na am ortyzac ję  kapitału przezna­
czono 10 .369  kor., zaś na oprocentow anie w płacono 
65 .335  kor.

D ochód ze św iatła wynosił 1 .240 kor., a  na 
am ortyzacyę i procenta od kapitału w płacono 32.873 
koron,

MAGAZYN KSNFEKeYI DAMSKIEJ'
ntTJMlBr'■¥■!! !■ IIIlLmrrPCTrorjągr'.: iiw piumiiuli l

SM A U A Z IY N  KO jM I-LiN U YI U A 1V1> M L J  Żakiety, Płaszcze, Kostyumy angielskie i' własnego wyrobu.
Bluzki jedwabne i wełniane, Futra, Boa i zarękawki. Ceny nader niskie.

O s k a r a .  J B f o l l e r K k  f i  I P i o f c r a  @ e s : a f l l a ; |  w e  L w o w i e ,  H o t e l  G - e c i g - e ’ cil> (róg ul. Akademickiej).



4 „S Ł O W O  POLSKIE" Nr. 423  z dnia 8 września 1904.

W  r. 1903 dochód brutto  kolei elektrycznej 
zwiększy! się o 32 .000  kor., a podczas gdy w r. 1902 
przewożono dziennie przeciętnie 1 1.775 osób, to  w r. 
1903 przew ożono już 13.754 osób (zapewne z powodu 
zniżenia cen jazdy).

D ochód ze św iatła brutto  w r. 1903 jest blisko 
o 25 .000  kor. większy niż w r. 1902. Podczas gdy 
dawniej głównym konsum entem  był tea tr  miejski, obecnie 
odgryw a on podrzędną rolę.

N a porządek dzienny przyszła spraw a podw yższe­
nia płac tercyanom  szkoły realnej, referow ana przez r. 
P r ó c  h n i  c k i e g o . W dyskusyi nad tą  spraw ą zabrał 
glos r. Riedl, a nawiązując do pobytu we Lwowie dr. 
Koerbera, zrobił uwagę, że obietnicom  jego nie można 
wierzyć; gdyż on nigdy nie dotrzym uje słowa. Kiedy 
prezydent wezwał m ów cę do porządku radni wybuchnęli 
śmiecnem.

N a tern hum orystycznym  epizodzie zam knął p re­
zydent posiedzenie z pow odu braku kom pletu.

NA M A R G I N E S I E .

V ia  dolorosa.
Czytałem o dziadku i krom ce chleba z m argary­

ną, która się przem ieniła w m asło, o garnku z popio­
łem, w którym  potem  pieniędzy pożyczyć było można 
i byłem  zaw sze m iłosierny. Kto jest miłosierny, może 
być kanonizow any, lecz zaiste, niech kandydaci na świę- 
tych przez m iłosierdzie, nie rob ią eksperym entów  we 
Lwowie.

Szedłem  ulicą i dałem centa dziadkowi, który był 
ślepy, a zauważył, że cent ten już wyszedł z o b ie g u ! 
O , dziadku ślepy! Potem  dałem centa dziadkowi, który 
dwadzieścia lat już nie chodzi, tylko w  niedzielę za Ż ół­
kiewską rogatkę. Potem  dałem  centa niewieście biednej, 
k tóra się darła w niebogłosy, że jej nie ma od urodze­
nia. Co trzy kroki siedział m ąż lub niewiasta w zyw ają­
cy na pom oc wszystkich świętych. W środku nlicy za­
brakło mi już m o n e ty ; rozdzieliłem  więc płaszcz mój 
na dwie połowy. A kiedy tego  brakło, zdjąłem buty, 
lecz żaden z m ężów łaknących nie cnciał ich wziąć, bo 
były zbyt ażurowe.

Więc u końca ulicy usiadłem  na chodniku i za­
cząłem zawodzić, żeru jeszcze nie jadł drugiego obiadu.

LSKI.

Wiadomości bieżące.
S j s ^ s i r z c i e n i a  m e te o r o lo g ic z n e  (z obserwato- 
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P r o g n o z a  n a  d z i ś :  P ogoda.

—  W iadom ości o sob iste . D r. Stanisław  Czarnik, pry- 
m aryusz szpitalika św. Zofii powrócił już do Lwowa 
i rozpoczął ordynacy ę.

P. T adeusz Pawlikowski, dyrektor teatru  m iejskie­
go, wyjechał w spraw ach artystycznych zagranicę.

Prezydent w yższego  sądu krajow ego dr. Tcho 
rznicki pow rócił i zabawi we Lwowie do 11 b. m., 
w którym  to  dniu wyjeżdża za kilkotygodniowym  urlo­
pem. Z astępstw o obejmie w iceprezydent dr. Dylewski.

—  Rozprawa przeciw  K ornelow i Ż elaszkiew  iczow i
0 sprzeniewierzenie, która się miała ju tro  rozpocząć, 
została z pow odów  form alnych odroczoną do paź­
dziernika.

—  W iadom ości szkolne. K oncesyonow a szkoła śpie­
wu p. Zofii Kozłowskiej rozpoczęła rok szkolny dnia
1 bm. W pisy przyjmuje się codziennie (ul. Kurkowa 23).

W koncesyonowanej szkole muzycznej Heleny Pro- 
keszów ney zaczął się rok szkolny 1 bm. Wpisy odby­
wają się codziennie od 4 — ó po południu przy ul. Syk- 
sm skiej 1. 47.

—  Żądania Polaków  bukowińskich, w yrażone w me- 
moryale, który wręczył dr. K oerberow i prezes bukowiń­
skiego Kola polskiego p. Feliks P asakas, s ą : zaprow a­
dzenie nauki języka polskiego w szkołach średnich i lu­
dowych. udzielanie nauki religii w języku polskim, utw o­
rzenie lektoratu języka polskiego na uniwersytecie czer- 
niowieckim i ustanowienie inspektoryatu języka polskie­
go dla szkół ludowych.

—  Pom nik K ościuszki. Z  Florencyi piszą do „P rze­
glądu" : Widziałem w zakładzie braci Galii, przy Piazza 
Ćavour, odlany pom nik Kościuszki, według Kajetana 
Trentanove, przeznaczony dla Milwaukee Wiscousin 
w Stanach Zjednoczonych w Ameryce. Drugi pomnik 
Kościuszki tego sam ego rzeźbiarza jest w Cleweland 
Ohio, a bardzo wiele pomników dał on iuż Ameryce. 
Pom nik bronzowy półtora raza naturalnej wielkości, ła­
dnie się przedstaw ia. Kościuszko w swej czapce z k tą ,  
podobny z tw arzy, ręką praw ą trzym ający miecz, w ska­
zuje gdzie uderzyć należy, pięknie siedzi na koniu, k tó ­
rego zatrzym a1 w miejscu, jak to  ruch konia pełen 
energii wskazuje. Pom nik z trzech składa się części, 
czego wszakże nie widać i widocznie stanie na kam ien­
nej Doastawie, na której pewnie um ieszczony będzie 
orzeł polski na tarczy w bronzie odlany. Za 20 dni ma 
być wysiany do Ameryki.

—  W  B rodach  odbyt się 5 b. m. wiec akndem ifbw  
ruskich przy współudziale postępow ych żydów, który 

p o w zią ł szereg rezolucyj przeciw spolszczeniu tam tejsze­

go gimnazyum i dom agających się utw orzenia obok pol­
skiego, także i ruskiego gimnazyum.

•—  Na cz te ry  k o śc io tru p y  ludzkie natrafiono podczas 
kopania fundamentów pod budowę przy ulicy Rappa- 
porta. P rzedsiębiorca budowy zabrał te kości, nie za­
wiadomiwszy o tern władz.

—  L icyiacyę o łe r to w ą  na dostaw ę owsa, siana i sło­
my na rok 1905 rozpisuje m agistrat m iasta Lwowa. 
O tw arcie ofert nastąpi dnia 20  b. m. o g. 1 1 przed 
południem w 111. departam encie m agistratu . Bliższych 
informacyj udziela departam ent Ili. m agistratu.

—  K urs dla gospodyń . S taraniem  zarządu głównego 
tow arzystw a „Kółek rolniczych" odbędzie się w dniach 
20, 21, 22 i 23 b. m. „Kurs wyrobu jabłecznika, go ­
tow ania powideł i suszenia ow oców  dla gospodarstw a 
dom ow ego". N a kursie wykładać będą p. Poluszyński, 
instruktor sadow nictw a przy zarządzie głównym tow a­
rzystw a „Kółek rolniczych" i p. Stanisław  P iątkow ski, 
znany tutejszy ogrodnik.

—  D ożynki, które z powodu deszczu nie mogły się 
odbyć w niedzielę, urządza „Sokół 11." dzisiaj. P rzy­
gryw ać będzie m uzyka w ojskowa 30 pp. W ieczorem zaś 
odbędą się tańce w hali muzycznej.

—  S k ład k i n a  kośc ió ł w  P łauczy  M ałej. W dalszym 
ciągu nadesłali łaskaw i P. T . ofiarodaw cy wskutek ode­
zwy „Słow a Polskiego" następujące datki (od m arca po 
koniec sierpnia b. r.), a to  : AL Torosiew icz z Putiaty- 
niec 4 k., Em m a Lemach ze Lwowa 1 k., D r. A. T a r­
nawski z K osowa 5 k., A. Sidorowucz z Kołomyi 4 k.,
Julia H a  z Bochni 2 k., J. Jarosław iecki, inżynier
z N ow ego Sącza 5 k., Em. i St. Samliccy z Krakowa 
2 k., A am inistracya „Słow a Polskiego" składki 45  k. 
50  h., Stanisław  Żukowski w Borysławiu zebraną przez 
niego kw otę 162 kor. Dziękując serdecznie za udział 
w powyższej składce, przypom ina się kom itet budowy 
kościoła łaskawej pamięci wszystkich obywateli życzli­
wych tej sprawie.

—  W ycieczka do T arnobrzega urządzona przez Koło 
akadem ickie T. S. L., wyjechała wczoraj zwyczajnym 
pociągiem  o 10 -55 wieczorem . Pociąg nadzwyczajny 
odwołano, ponieważ dyrekeya kolei zażądała, aby op ła­
ty uiszczane przez podróżnych wsiadających do tego 
pociągu na stacyach pośrednich szły na rachunek dy- 
rekcyi. Zarząd Kola iednak nie chcąc narażać na z..- 
wód i koszta tych, którzy licząc na ten nadzwyczajny 
pociąg przybyli iuż do Lwowa, sam z własnych fundu­
szów zapłacił za nich połow ę ceny jazdy zwyczajnym 
pociągiem do Tarnobrzega.

—  S trzelanie prem iow e p. Adam a Kauczyńskiego 
odbędzie się w niedzielę 11 b. m.

—  A resztow anie oszusta. U firmy „Jan Lauruk, 
m echanik", zajęty był w charakterze agenta handlowe­
go niejaki Julian Koneczny. W lipcu został Koneczny 
oddalony. Pom im o tego w ystępował on wszędzie w cha­
rakterze agenta i pobierał < zaliczki na zam ówienia. Kilka 
z oszukanych w ten sposób osób odniosło się do firmy, 
a zastępca firm y p. Kukawski zawiadom ił policyę o oszu­
kańczej manipulacyi Konecznego. Na telegraficzne żą­
danie aresztow ano Konecznego w Jeziernej, gdzie o sta ­
tnio szukał szczęścia i odstaw iono do Lwowa. Koneczne­
go zam knięto czasowo w aresztach policyjnych.

—  Nie m iał szczęścia  zarobnik bez zajęcia Maksym 
Berezowski. W ybrał się wczoraj o g. 10 wieczorem 
z jakim ś tow arzyszem  na łowy, w drodze jednak na 
placu Akademickim zaaresztow ał go żołnierz pulicyjny. 
T ow arzysz jego zbiegł. Pom im o w iarygodnego tłum a­
czenia się Berezowskiego, że tow arzysza swego poznał 
dopiero wczoraj i ten w niewiadomym celu dał mu do 
orzechowania znaleziony przy nim witrych i klucz, zam ­
knięto go w aresztach policyjnych.

—  S pry tny . Przed kilku dniami aresztow ano we Lw o­
wie niejakiego Feiwla Herzberga przybyłego ze Szro- 
duli w guberni piotrowskiej na telegraficzne żądanie je­
go rytualnej żony Heleny W asserm ann, k tóra oskarżyła 
go o kradzież 1.200 rubli, z którem i zbiegł. H erzberg, 
przy którym  pieniądze te znaleziono, twierdził, że pie­
niądze te są  jego w łasnością i otrzym ał je z działu 
spadkow ego i nie wie zupełnie z jakiego powodu ka­
zała go żona aresztow ać. D opiero  w śledztwie, które 
przeprow adzał kom isarz Clirnielarski, wyciągnięto z niego 
zeznania, które wyjaśniły powód skargi. Mianowicie 
H erzberg, który mial obecnie odbywać służbę, w o is k o - 
wą, postanow ił uciec do Galicyi i chciał podjąć w tym 
celu u brata sw ego N atana należące mu się z działu 
spadkow ego 1 .200 rubli. B rat jednak, który wskutek 
jego ucieczki odpow iadać będzie przed władzami rosyj- 
skiemi, dobrał mniej więcej 1 .000 rubli za pom oc daną 
mu w uchyleniu się przed powinnością wojskową, nie 
chciał mu wydać pieniędzy. H erzberg zatem  wykradł 
żonie weksle sw ego b rata  na 1 .000 rubli i oudał bratu 
sfałszowawszy na nich pokw itow anie z podpisem żony, 
a z otrzym anym i 1 .2000  rublami uciekł do Galicyi. 
W spraw ie tej odniosły się władze tutejsze do władz 
rosyjskich.

—  W yrok na sza jk ę  złodziejską. Trzeci d ’ ień roz­
praw y rozpoczął przewodniczący odczytaniem  świadectw , 
wystawionych oskarżonym  przez poiicyę i gminy, do 
których należą. W szyscy karani już kilkakrotnie, prócz 
Sabatow ej i Rappa Roth, Cze iel i S truś m ają nadto 
zabroniony pobyt we Lwowie. Świadectwa, wystawione 
przez władze wojskowe, opiewają również niekorzystnie 
dla oskarżonych, przedstaw iają ich bowiem jako nałogo­
wych bezczelnych zbrodniarzy. N astępnie po przesłucha­
niu jeszcze jednego św iadka, który nic now ego nie 
znał, postaw iono ławie przysięgłych pytania, poczem 
rozpoczęły się p-zem ów ienia prokuratora i obrońców. 
Popołudniu zapadł wyrok następu jący : Adam Roth 5 lat, 
Bazyli Czepiol 8 lat, jan  Pazoy/ski 4 lata, Emil Struś 
5 lat, Adolf Bukowski IJń  roku ciężkiego i obostrzo ­

nego więzienia, Michał S abat 5 miesięcy, Leib Rapp 
10 miesięcy i M aryan Kaim 5 miesięcy ciężkiego w ię­
zienia. M arya S abat uwolniona.

—■ Z n a lez io n e . Skórzaną to rbę  podróżną z rozm aite- 
mi przedmioLami, m iędzy którem i znajdują się papiery 
ruskiego instytutu dziew cząt w Przemyślu, znaleziono na 
ul. Gródeckiej. —  N a ul. Spadzistej znaleziono duży 
pakiet, zawierający książki szkolne dla szkól ludowych. 
Książki te pochodzą praw dopodobnie z kradzieży, po­
pełnionej przed kuku dniami na szkodę p. Pauliny M., 
nauczycielki w Gluchowicach i zostały przez złodzieja 
porzucone.

—  Z gu b io n o . M arcela H arasem ków na, służąca u p. 
N. K. przy ul. Gródeckiej 1. 29, zgubiła w przechodzie 
ulicą. Zygm untow ską wzór tekturow y do w yrabiania 
dywanów. Poszkodow ana przeznacza dla znalazcy na­
grodę v/ kwocie 2 koron.

K ro n ik a  policyjna. Jadąc szybko i nieostrożnie, 
najechał dorożkarz parokonny nr. 115 na ul. Słonecznej 
o godz. 8 wiecz. na przechodzącego ulicą D awida 
G ótzela, rozwoziciela pieczywa, i potrąci! go dyszlem 
w lewy policzek tak silnie, że G ótzel upad1 i doznał 
lekkich kontuzyi. — N a żądanie Mechla Austreichera, 
zam ieszkałego przy ul. Berka 1. 3, aresztow ano noto­
w anego złodzieja Alajera D ickera, który dobierał się na 
dziedzińcu do kur, będących w łasnością A ustreichera. —  
Za pozostaw ienie na ulicy bez dozoru koni aresztow a­
no koło kościoła O O . Jezuitów  woźnicę Stan. Bady- 
gułę. —  Na ul. Zam arstynow skiej aresztow ał patrolują­
cy tam  żołnierz policyjny M ojżesza Feuertaga i A rona 
K irschnera, furm anów u handlarza gęsi Salo Bctwina. 
O baj jechali szybko i nieostrożnie, a ponadto  obydw a 
wozy były naładow ane żywemi gęsiam i, które pow iąza­
ne poskładane były na wozie. W obec zeznań areszto­
wanych, że uczynili to  na polecenie Botwina, co i on 
sam potw ierdził, nałożono na niego grzywnę pieniężną. 
Nie m ającego żadnych środków  utrzym ania, ani stałego 
miejsca zam ieszkania 20-letniego A rona D achsa areszto ­
wano za w łóczęgostw o na pl. Goluchowskich i oddano 
do aresztów  policyjnych. —  N a żądanie Agaty Pańczy- 
szynowej, zamieszkałej przy ul. Świerkowej 1. 22, a re­
sztow ano jej męża T eodora, w oźnego w hali aukcyjnej 
w Pasażu M ikolasza, za to , że odgrażał się żonie, że 
ją zabije. —  Uwagę żołnierza policyjnego, patrolującego 
w okulicy Kawiarni W iedeńskiej, zwróciło na siebie kil­
ka bardzo podejrzanie wyglądających indywiduów, krę­
cących się kolo przestanku kolei elektrycznej, gdzie pa­
nuje największy ruch publiczności. Kiedy zbliżył się do 
nich, uciekli wszyscy,| zdołał przychwycić tylko jednego 
z nich 16-letniego Michała Mielnika. W obec tego, że 
Mielnik nie ma żadnego zajęcia i nie umiał się w yka­
zać, z czego się utrzymuje, zam knięto go w aresztach 
policyjnych.

O  W ypadek  w  A lpach. N iedaleko Airolo znaleziono 
zwłoki kapitana w łoskiego sztabu generalnego barona 
Salvatore, k tóry  spadł z w ysokości 200  m etrów i zabił 
się na miejscu. Przy zwłokach znaleziono notatki i pla­
ny, które dow odzą, że kapitan Salvatore zajm ow ał się 
badaniem  fortecy G othardzkiej.

W ażne dla P an  ! Powróciwszy z wakacyi podaję 
do w iadom ości, że s p r z e d a ż  f o r m  papierowych, 
jakoteż n a u k a  k r o j u  francuskiego i angielskiego roz­
poczęła się z dniem 1 b. m. —  E ugen ia  W c lk e ró w n a , 
Lwów, Kopernika 1. 8.

LITEKA/IUiSA i SZTUKA.
0  T e a tr .
„ S a n n a " ,  dopiero co skończona tragedya H er­

mana Bahra miała oyć przedstaw ioną w wiedeńskim 
teatrze nadwornym. W ostatniej chwili cenzura nadworna 
zakazała wystawienia sztuki, zdaje się z powodu jej 
treści. „Sanna" jest tragedya historyczną, w której au ­
to r kreśli nastrój kół ooywatelskich w Austryi w p rze­
dedniu „wiosny narodów ", w r. 1847.

0  M uzyka.
L o s y  o p e r y .  Charakterystyczny przyczynek s to ­

sunku cudzoziemskich dyrektorów  opery i kapelm istrzów  
d o t kom pozytorów  polskich stanow ią losy opery p. S tat- 
kow skiego „Filenis", Przed paru laty do pierwszego 
kapelm istrza opery warszawskiej Włocha Podestiego 
zgłosił się p. Roman Statkow ski i przedłożył mu sw o­
ją operę do oceny. Pan Podesti przejrzał manuskrypt 
i oświadczył, że jest to  ram ota bez żadnej wartości; p. 
Statkow ski postanow ił jednak szczęścia próbow ać dalej 
i posiał swój m anuskrypt do Londynu na m iędzynaro­
dowy konkurs. Tam uznano jego operę za dzieło wiel­
kiej w artości i przyznano jej pierw szą nagrodę. Pan 
Chodakowski przestudyow aw szy m anuskrypt tej opery, 
uznał ją za rzecz godną wystawienia i o to  dnia 14 
bm. „Filenis" p. S tatkow skiego ujrzy św iatła kinkietów 
w W arszawie. Podesti znajduje się w tei przykrej 
pozycyi, iż będzie m usiał, jako kapelm istrz dyry­
gow ać tą  operą, której odm ówił wszelkiej wartości.
pi T r w ii n t t ii.QM-0ETVijfcŁau in u u i u u M i— n B n i t m  ■ u w u i . f i— a a n — m u iu

l A B E S l i A n : .
Za tę  rubrykę I&edakcya aie odpow iada.

REGULARNA NnUKA

w  !r s s ty io c ś 0 rc iu zy czsiy m
u!. K rakow ska !. 2. ,

ro /poc/i;t: w o wtorek dnia 6 września, wpisy trwają całej
f--w karuelaryi Zarządu od 11—1 i od 5—7. (8443
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W y jaśn ień , d o ty c z ą c y c h  d ro b n y c h  o g ło s z e ń , j  
ud z ie la  A d m in is tra c y a  „S ło w a  P o ls k ie g o 1* po 9 
o trz y m a n iu  m a rk i p o c z to w e j n a  o d p o w ied ź .

Z g ło sz e n ia  w y d an e  t y ć  m o £ ą  ty lk o  z a  o k a z a ­
niem  k w itu  n a  in s e ra t.

Z g ło sz eń  re k o m e n d o w a n y c h  n ie  p rz y jm u je  s ię .
Urosnę

P o ie c a m y  n a s z e  „ K o re s p o n d e n tk i ia s e rc to w e “ ; 
naK yw uti je  m o ż n a  we w sz y s tk ic h  b iu ra ch  
d z ienn ików ' i w w ę k sz y c h  tr a f ik a c h .  O g ło s z e n ia  
n a d e s ła n e  k o re s p o n d e n tk a m i in s e ra to w e m i, 

b ez zw ło czn ie  z o s ta n ą  u m ie sz c z o n e .
A d m J n is tr .  „ S ło w a  P o ls k ie g o " .

Kisliomuści

feychnwar.ia i m b u

'LP'ursa buchaiteryi obecnie 
urządza koncesyonowana 

szkoła handlowa Szlagow­
skiego Kopernika 9. 8155

o sądowego egzaminu
—  przygotowują ze skut­
kiem. Pollack, Lwów, p. rest. 
_______________________ 8523

Uczniów, którzy w domu 
niechętnie się aczą lub | 

nie mają odpowiedniego nad­
zoru, przyjmuje pa cale popo­
łudnie (3—8 godz.) Pensyo- 
nat ul. Czarneckiego 28. — 
Uczniów przepadłych przy 
egzaminach _ wstępnych uczy 
się prywatnie.__________8£74
piO matury seminaryalnej 
^  przygotowanie według pla­
nu c. k. scminaryum nauczy­
cielskiego Anna Rychnowska, 
Zoila 1 ioroszkiewiezówi.? ul. 
Chorążczyzny 15, I. p. 82(9

T T rzędn iczka  pocztowa w 
CJ1 Żabnie kolo Tarnowa 
poszukuje zamiany miejsca. 
Zgłoszenia pod „J. J." p. r. 
Żabno. 8480

iTlechnik buuowiany z do-
bremi świadectwami po­

szukuje zajęcia biurowego lub 
jako kierowmik budowy Adres: 
„S. W.“ poste rest. Lwów.

8423

"P.d.iacl nauko wy Maryi 
Bielskiej prowadzi kursy 

uzupełniające jeżyków obcych, 
ogródek fi eblow'ski, szKolę dla 
tlżicA Ossolińskich 8 do pa., 
dziernika Pańska 5. ISy

Zdolna nauczycielka, udzie­
lająca tylko przedmiotów 

szkolnych, poszukuje posady, 
bzczepanek u Pani Mykietyn 
Hoffmana 30, Lwów 8451

^f&soba z dobrymi świade- 
ctwami szuka posady do 

starszego kawalera, wdowca 
lub księdza, umie gotować, 
prasować, szyć i n; gospo­
darstwie rozumie się dobrze. 
„Gospouyni" Kołomyja ulica 
Kilińskiego 2. S512

Jazwiński K ołom yja ma
do polecenia wszelkiego- 

rodzaju służbę lepszą dwor­
ską i miastowy; wysyła także 
za granicę. 1 lotel tanio do 
wydzierżawienia, do sprzeda­
nia realnośi . 8513

m' łuchacz  IL roku farmacyi
poszukuje sustentaćyi.

Offerty pod „J. S.“ Lwów, 
Uniwersytet. 8485

milia Stangenhaus, dy- 
.AcS plomowana uczenica 
p ro fe so ra  K urza ,  udziela 
lekcyi gry na fortepianie 
podług  jego m etody . Pro- 
losor Kurz będzie osobiście 
kontrolował postępy w nau- 

e i kwartalne popisy. (Wit­
kowskiego 7, parter. 8162
i t j  układ froebiowski Laury 
^  Liiuchówny, Koscmszki 3, 
przyjmuje wpisy dzieci od lat 
5 oraz uczniów' na kursy ję­
zyków obcych, 4-klasowe 
przygotowawcze kursy szkol­
ne "dla chłopczyków i dzie- 
wczątek. Panienki pobierają 
wyższe wykształcenie. 8057

Mechanik, długoletni pra­
ktyk, obznajomiony do­

kładnie z fsbrykacyą Świec, 
cerezyny i paraliny, urządza­
jący fabryki, poszukuje posa­
dy. Maryan Woldrzych, D ro­
hobycz, ul. Solna. 8441

|  a turzysta  gimnazyalny, 
• ^ P  Izraelita, biegły pfctagog, 
poszukuje lekcyi na wsi pod 
„Abituryent" Admin. Słowa. 
_____________________ 8559

Q łu c ( is c z  filozofii lii ro k u  
jako zdoiny i energiczny 

in s t ru k to r  p o sz u k u je  lekcyi we 
L w ow ie .  Zgłoszenia listowni* 
do Adńi.: „Słowa" pod ; dr. 
F. M. ’ o553
Łf atematyk udziela lekcyi po 
'* 's polsku lub niemiecku. 
Pod „Specyaiista" do Admin.

6548

'isinieckiego języka lub 
koriwersacyi udziela spe- 

cyatisla. Pod „tanio" do au- 
młnstifecK 8545

jem oiselle frangaise citer- 
che leęons poste restan­

te „Ocrmaine". 8523
żpr-enioiseile cherche place 

p o u r l -e r  OUobre. Adr. 
Qeneve, Olszanica, Ustrzyki.

8555

W PISY
na kursa przygotowawcze

dla aspirantów
na jednorocznych ochotników  

„3ntelligunzprtifung“ 
w wojskowej szkole przygo­

towawczej 
ST. DOBROWOLSKIEGO 

Lwów 
ul. Podiewckiego 1. 9

— -  trwają do 14 b m . ------
Oojainienia i wykaz uczniów 

aprobowanych 90'/t> 
na żądanie opłatnie.

  8527

Posady p o s z # «
©Magister farmacyi z wielo- 

,u letnią praktyką, dobrze 
polecony, poszukuje od d. 1 
października posady. Adres: 
M igister post.-r. Czerniowce.

8459

rjr dolny urzędnik mstytucyi 
"  bankowej chce zmienić 
miejscowość i poszukuje sta­
łej posady. Zgłoszenia pod 
„Bankowiec" przyjmuje Biuro 
Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
mana. 8533

Piwowar rutynowany, Czech, 
znający język polski i nie­

miecki, k t ó r r kierował w wiel­
kich browarach galicyjskich 
po kilka lat poszukuje posady. 
Po rednictwo nie wykluczone. 
Łaskawe zgłoszenia pod „A. 
?. 25" Jo  biura inser. Ed. 
Terś. Praga, Ferdinariaowa 
trida 33. 855J

■R^Tauczycielka fi z*) z francu- 
skim, chlubnemi świa- 

uetwami poszukuje posady. 
Energiczna" restante Przemyśl 

8546
tfp iu ro  nauczycielskie, Mo­

rawska, poleca Francu­
zki, Polki>,v’vsoko uzdolnione 
Haticka 10. ' 8542

uwernantka z francuską 
i niemiecką konwerEacyą, 

dyplomem gimnaz. muzyką i 
pocz. łać. poszukuje pomady 
na prowincyi: OferLy Kamion­
ka Strumiłówa, Zubowmosty, 
Krzemieńskiei. 8554
|  )oszakuję pisania maszy- 
IT nowego, poste restante 
Lwów, Pisarska. 8543

Pusady ląoiarswp®
A genta Handlowego, bar- 

■Łi. Jzo ruchliwego z dobrą 
prezencyą z pierwszorzędne- 
mi refereneyanti, wprawnego 
w korespoiuhncyi przyjmie 
natychmiast Biuro Reklamy, 
Lwów, Batorego 12. 8412
rpow arzyszka w średnim 
■Ł wieku, władająca płynnie 

językami: polskim i niemiec­
kim, muzykalna, znajdzie na­
tychmiast umieszczenie. Ofer­
ty nadsyłać należy pod adre­
sem: Goldbergowa, Crzytna- 
łów. 8292

ka Tobiasza w Sanoku 
poszukuje rutynowanego 

maeistra. 8471

T r i  gzam inowany i zdolny  
maszynista dla nadzoru 

2 maszyn parowych, znajdzie 
natychmiast umieszczenie 
w wielkiej fabryce. — Tylko 
trzeźwy i porządny maszyni­
sta będzie przyjęty. — Oferty 
sub K. do Administracyi Sło­
wa Polskiego. 8450

TffawBcft zecerów znajdzie 
* * * *  zaraz kondycye w dru­
karni Mililera w Stryju.

8547
"jpjTto szuka łatwego, a bar- 

dzo rentownego, pobo­
cznego zajęcia, „bez żadnego 
ryzyka, wiadomości fachowych
i kapitału a posiana licznych 
znajomych, niechaj nadeśle 
swój atires pod „O. P. 326“ 
do biura M. Pozsonyi Wien 
IX 1. 8033

|~To natychmiastowego wstą- 
— } pienia potrzebny jest ma­
gazyn ie  obeznany z przyjmo­
waniem i wydawaniem tcv.a- 
rów i ich księgowaniem. Kau- 
cya wymagana. — Oferty na­
leży przesyłać wraz z poda­
niem żądanej płacy do Admi- 
nlsiracyi „Słowa Polskiego" 

Lwów. pod „T.“ 8410

K oncypienta rutynowanego 
poszukuje adwokat Pisek 

w Mościskac'". 8470

Cukiernia W. Nowaka w 
Bochni potrzebuje zdol­

nego subjelaa i ucznia ze 
szkół do nauki. 8338

P otrzebna jest Danna uzdol- 
* niona w białym hafcie, 
także dziewczynka do nauki 
haftu. Ossolińskich 6, parter 

3524

Z astępców
przyjmuję każdego czasu pod 
warunkami bezptzykładnie ko­
rzystnemu Oton Thoma, Stutt­
gart Reinsburgstr. 61 (Wirtem- 
b e rgia).________________ 8094

M erańskie winogrona ku­
racyjne czarne o du­

żych jagodach, z lekarskiemi 
wskazówkami użycia, rozsyła 
po 5 klg. za kor. 3'70 franco 
za pobraniem. B. AMORT, 

Meran, Tyrol.
Uprasza się o zamówienia 

w niemieckim języi-cu. 8341
iód pszczelny świeży (lip­
cowy, tegoroczny), pato­

kę, kuracyjno-deserowy, bez 
żadnych domieszek wysyła 
w blaszankach po 5 kg. z pa­
siek własnych już z opratą 
poczty za 7 koron Zarząd 
Dóbr ziemskich i pasietc Zyg­
munta Lit] ńsKiego w Siemi- 
kowcach porzta Siem ikowce.

8438

iód pszczelny patoka, 
deserowy, lipcowy z wła­

snej pasieki, wysyłam w bla­
szankach 5 klg. za 5 k c , . 
pod gwarancyą. Izrael Scha- 
chter w Podhajcach. 8257

"Ooszukuję osoby w śre- 
dniin wieku, posiadają­

cej odpowiednią kwalifika­
c ję  do prowadzenia i ucze­
nia dwojga małych dzieci (5 
i 8 lat) i zarządzania domem 
na wsi. Małżeństwo bezdzie­
tne — mąż z wiedzą gospo­
darczą, zona uzdolniona jak 
wyżej"— byłoby najbardziej 
pożądane. Zgłoszenia z odpi- 
pisaini świadectw i z poda­
niem warunków prosi Men­
cel w Pawełczu, poczta Sta­
nisławów. 8411

"O oszukujem y zdolnego o- 
4- grodnika, kawalera, na 
posadę do Rosyi. Dom ogro- 
lniczy Drobnerów. Akademi­

cka 14. 8004

Poszukuję nu czas kilku 
tygodni magistra farmacyi. 

Zgłoszenia: A. Seidler,Tvśmie- 
ńca .  8176

N adzw yczaj korzystne
zastępstwo we Lwowie i na 
prowincyi pragniemy oddać 
osobie uczciwej (n ie s y to  lo­
sy ani ubezpieczenia). Przed­
miot wszechstronnie polecony 
i baruzo pokupny, dochód 
wysoki, nieograniczony.

Zgłoszenia bezpłatnie pod 
A. Li. w Administracyi.

8093
A gem ów  miejscowych po-

szukuje pod korzystny­
mi warunkami pierwszorzęd­
ne Towarzystwo ubezpieczeń. 
Osoby nie obznajomione z tą 
gałęzią zostaną na miejscu 
pouczone przez specyalne 
organa. Oferty pod „A. O. 234“ 
Główna poczta posie-rcstante 
za okazaniem kwitu insera- 
towego. 6622

H  powodu częstych re- 
klamacyj zmuszeni je­
steśmy zwrócić uwagę 

osób, nadsyłających do 
nas listy z ofertami w od­
powiedzi na szyfrowane 
(zaopatrzone w znak a- 
dresowy) ogłoszenia na­
szego pisma, że nadawcy 
odnośnych ogłoszeń n ie 
są administracyi z n a n i ,  
skutkiem czego nie może 
ona być pomocną w odzy­
skaniu ewentualnych zgło­
szeń. —  —
Zaleca się ważniejsze do- 
kumenta, świadectwa itp. 
dołączać ao listów nie 
w oryginale, lecz ty lko  
w odp isach .— - .
Poleconych listów z ofer­
tami ni(" m ożem y  p rz y j ­
m ow ać Ą tychże samych 
powodów zarówno w in­
teresie inserujacych jak 
i oferentów. —-------- = = =

Adm in. S łow a Polskiego.

Artykuły spoisweze
Strącana

wiejskie domowe kiszki i wę­
dliny, codzienme świeże spro­
wadza i sprzedaje tanio Ma­
ksymowicz, Sokoła 1. 8539

$|jtWOce tyrolskie po  najniż- 
'd*' szych cenach na sezon 
zimowy można en gros zama­
wiać u zastępcy dla Galicyi 
„Pethacher", Żulińskiego 4 a, 
Lwów. 8534

Cukiernia krakowsna Lwów 
ul. Fredry poleca: znako­

mite ciastka po 3 centy, Wy­
bornych herbatników funt 80 
cent., pomaaek 60—80 cent., 
karmelków 40 cent., czekola- 
Ock 1 zl. 8198
fcjAiekarnia hygieniczno- 

karlsbadzka Marcina Czy- 
żeka Lwów- Podzamcze, wy­
syła na prowincyę chleb mo­
rawski koleją w specyalnie 
wentylowanych paczkach, nie 

licząc nic za opakowanie.
20 bochenków morawskiego 
chleba kosztuje na miejscu 
franka każda stacya kolejo­
wa lu koron, czyli bochenek 
wagi 2 klgr. 50 hl. 7365

O w o c e  s t o ł o w e ,  
Hodowla własna-

5 kilo winogr. kurac. koron  3 
5 „ jabłek stOiOW. i na stru- 
del koron  3, 5 kilo  m elon ów  
anan asow ych  kor. 2'20. 5 kilo  
gruszek  m a sló w ek  (bery), kor. 
3v50, 5 kilo  rajskich jam ek  

koron  2•—. 7884
O płatnle za  pobraniem . 

G io v an i i iS p an g h e ro ,T ry e s t

Z n a n y  w  k ra j u g łów ny  i w y łączny  i 
s k ła d  h e rb a ty  i k aw v  nod  firm ą 1 
A D Ó L S  A  w e L w o- j
w ie , S y k s tu sk a  i ,  p o ie ca  s p ró b o w a ć  ]

S a n to s  d o b ra  
P o rto r ik o  p rim a 
C ey lon  w yśm .

„ pi an ta  c.
perłówka SQ

53 ct. z a  p ó ł kg 
K5 ,  ,  „ „
7R „ •  ,  *
90

M occa a rab sk a 80
W y sy łk i i a/4 kg . f ran co  za p ob rań .

Kspao i sprzedaż

Skład płócien Korczyńskich 
i bielizny gotowej, Lwów 

ii. Halicka 16 poleca: Płótna, 
Ueb]', Bieliznę stołową, Ręcz­
niki i Chustki do nosa w wiel­
kim wyborze. Kompletne go­
towe wyprawy ślubne wraz 
z pościelą, począwszy od 200 
złr. 7746

9 ! O n n  gotowych MUN- 
« V w y  DuRO W  studen­
ckich trwałych i szykownych 
poleca nai aniej Marek ul. 
Sykstuska 29. 7872

ljWok cepiany Boesendorfera; 
a  bchweighofcra, Vv'irtha i 

innych fabrykantó\" tudzież i 
pianina są do nabycia w skla- 
azie fortef anów J. M u s s i l  
dawniej J. Balko we Lwowie 
przy ulicy Karola Ludwika 7.

8043
M o w e  szwedzkie żyto, do 
* ’  zasiewu zimow ego, gru­
boziarniste, koloru pszenicy, 
nadzwyczaj wydatne, zdrowe 
i piękne. W ciągu 3 lat oka­
zało wydatność 5 klg. posie­
wu do 300 mtr. cent. zboża. 
Zamawiać można tylko u Ja- 
..óba Hubina, folwark Hara- 
ji c koło Nawaryi, po cenie 
20 kor. za cetnar metr. 8437

m y d r y  dwie młode, oswojo-
• * ne, bez uwięzi pod nad­

zorem wychodzą i wracają 
z kąpieli do sprzedania: Oto- 
cki Sądowa YYisznia. 8518

Biieiy wizytowe, listy ślubne, 
zaproszenia balowe, napi­

sy na papier listowy i koper­
ty, etykiety jednokoloruwe i 
barwne, dypiomy, mapy plany 
itp. wykony w aZaliład artyśty- 
czno-Iitograficzny i drukarnia 
Pilfera i spółki we Lwoiwie, 
Łyczaków 3.  £ 1D7

1 p ien iądz  k a ż d y  w yrzuca ,  
kto Kupuje ybtowe likiery, 

gdyż n a j ta ń s z a  d ro g u e ry a  
M e n k esa  ul. Kazmierzowska 
19, sprzedaje esencyę do w y­
robu wszelkich likierów od 
5 et., wystarczającą do l ' / 2  li­
tra likieru. Cenniki i przepisy 
darmo. 7956

II kilo p ie rza  gęs iego  ty lkc
,2 60 ct. R ozsy łam  zupe ł­

nie  nowe, szare pierze, ręką  
darte, poł kilo  ty lko  60 ct., to 
samo w  lepszym  g a tu n lu  
t y l k o  70 ct. w pocz tow ych  
pakietach próbnych 3 klgr. 
za pobraniem pneziowem.  — 
J. Krasa, handel pierzem  
w Smiciicw ie koło Pragi 
(Czechy 690/!, W rm ia n u  do­
zwolona. Upraszam o dokła­
d n y  adres. 8558

J / 7 amienica ewupiąt, owa nC- 
-*-V Vi-a j 0 sprzedania. Wia­
domość u adwokata, Hetmań­
ska 12. 8552

Dom piętrowy
z ogródkiem w Krośnie w pię­
knem położeniu obok ć. k. 
Seminaryum naucz i ck. szk. 
realnej jest z wolnej ręki do 
sprzedania. Bliższawiadomość 
u p. Teofila Wróblewskiego 
Krosno. 84 i9 •

Ramienica 11.-piętrowa z 
długiem, dobrze fentują- 

ca się ianio do sprzedania ui. 
Szeptyckich 36 u dozorcy.

8544

u

anienki znajdą pomie­
szkanie i troskliwą opie­

kę u starszej wdowy ul. Zu- 
lińskiego 1. 10, II. piętro.

8509

Pcm niki i grobowce bar­
dzo tanio i na raty poleca 

pracownia A. Zagórski, T. 
Duda, Piekarska 89, Lwów.

6634

arząu dóbr Zameczek p. 
** Żółkiew ma na sprzedaż

4  f f e y
z góry św. Bernarda 

czystej rasy, pięknie znaczone 
oraz

b yk  i s z w y  ck ie
starsze i młodsze.

8510

Wilgoć i gr^yb
wyniszczy każdy sam. Roooty 
większe wykonj wa się wpi a- 
wnymi ludźmi. Nowe budynki 
chronić odrazu. Świadectwa 
robót z przed 10 lat dają pe­
wność osuszenia. Próbna prze­
syłka (wilgoć) 5 kor. i (grzyb) 
6 kor. — Biuro „Glazuryny" 
Lwów, Łyczakowska 22.

7562

Hj&oszukiyę pani na wspólne 
mieszkanie za udzielanie 

robót ręcznych i konwersacyi 
niemieckiej. Chodorowskiego 
1. 9. 63:1

D okój umeDlowany z cco- 
'  bnyrn wchodem z utrzy­
maniem lui bez jest zaraz ao 
najęcia ul. Kionowicza 1. 18, 
1 p;ętro. 8399

Mas z y n y  ro ln icze  sławnej 
fabryki Ant. Reissonzahna 

w Pradze Bubnie, jalroteż cen­
tryfugi i wszelkie przybory 
mleczarskie pierwszorzędnego 
wyrobu Lanza, poleca na spła­
tę pod korzystnymi warunka­
mi M. KORKE-S, Lwów, ul. 
Gródecka 10. 7209

Główny skład

Drzewa opałowego
oukowe, zdrowe i suche z Sy- 
nowódzka po S 4'SOzł. i z Lu- 
bieniec po 15 zł. za 4 m. 
sześć, sag wraz z dostawą do 
domu. Rzetelna miara, Jo 
sprawdzenia r.a składzie, szyb­
ka usługa. Wagonami również 

sprzedaję 8090

F. M dlersberg
LwÓAf, G ró d e ck a  i. 127 

przedtem p. Glanza.

Z wyż 8 proc. rentowna 
wielka kamienica, 5 lat 

wolnych, w doskonaleni miej­
scu do sprzedania. Kapitał 
potrzebny około 40.000 zł. 
część może zostać na hipote­
ce. Plac budów lany z długim 
frontem przy ul. 'Kadeckiej, 
tanio do sprzedania. Pośre­
dnictwo wykluczone. Wiado­
mość: dr. Romer, ul. Ujejskie­
go 6. 7513

Studenci, uczęszczający do 
szkół w Wiedniu, znajdą 

pomieszczenie, u ik t  i staran­
ną pieczę, przy dystyngowa­
nej rodzinie w własnej willi 
z uużym ogrodem. O le k  kon­
wersacyi niemieckiej także 
angielska, francuska i włoska. 
Warunki umiarkowane G. 
Feilzinger, 'Wiedeń, TJMjj.S, 
Aunofstrasse 240. 8350 (

Gołębia l la  3 pokoje z ny­
żą' przedpokojem, spiżar­

ką i kuchnią od 1 paździer­
nika. 6627

■ff^awaler poszukuje nńe- 
—*• szkania przy spokojnej 
ulicy składającego się z dwóch 
pokoi z kuchnią lub pokoi­
kiem dia służącego. 665'J

siEsua rozns
Cttos-ohy n c i ic r y c z n e  

i zastarzałe, obojga płci cno- 
roby skórne i kobiece, osła­
bienie na tle neuijasthenii 

leczy radykalnie 79

n  1 % w  l u s c i a
PASAŻ HAUSMANA 8.

Zabiegi lecznicze odbywają 
się pod osobistym dozorem. 
Badania mikroskopijne i cn- 
doskopijne w godz'. od 8—10 

i od 2—5.
Tnstytucya kredytowa udzie- 
■£- la pożyczek, spłacalnych 
w 60 -144 ratach oficerom, 
urzędnikom, nauczycielom etc. 
Listy do: Credit-Bureau, Wie­
deń, IX. 14 Schubertgasse 22, 
drzwi 2. 7935

Ożenię się z panną lub 
wdową do lat 28, jeżeli 

mi dopomoże Jo egzaminu 
rządowego t. j. utrzymaniem 
ó-cio miesięcznem lub odpo­
wiednim posagiem. Porozu­
mienie listowne. Rzecz na 
seryc traktowana. Poste resl. 
W. J. Tarnobrzeg. 8556

Ty/Tężczyzna w sile wieku 
-i-VA na stanowisku życzy 
sobie poznań wd. iwę lub pan­
nę powyżej lat 40 w ceiu ma­
trymonialnym. Za dyskrecyę 
poręczam. Na anonimy nie 
odpowiadam. Adresować pro­
szę M. K. B. poste restante 
Os elec. 8557

X  L tzŁ aż L  ik rik z  ’  t . "  ^5:1-4 Są

1‘olecamy grupę losów
1 los rn. Krakowa \  10 ciągnień ro-
1 los włoski^ Czerwonego Krzyża I cznie

los serbski tytoniowy I Cztery losy za
1 los węgierski „Josziv“. J 195 kor.

33 rat po 6 kor. 50 hal.
R N ajbliższe c iągn ien ie  15 bm. Prawo "ry po złożenia 

jednej r a t y  (6 kor. 50 hal.). G a z e t a  losowań i czoki 
pocztowe bezpłatnie — Losy m. Krakowa mają tylko 

numera i kończą się za ośm lat.
Dom bankowy i kantor wymiany 291 6

a C H ła a s J i^
L w v u \  p t .  M a r y a c k i  7, róg ul. Kopernika.
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i I-go szośoioliasowego licaum żeńsłiegii
z wyfflastowym językiem niemieckim

we Lwowie, przy ulicy Gołębiej liczba 12 (willa „Pa'aiyn")
podaje do wiadomości, że następny rok szkolny rozpo­
cznie się 5 września. Zapisy i egzamina wstępne odby­
wać się będą po wakacyacii od 20 sierpnia do 20 wrze­
śnia. Do pierwszej klasy licealnej mogą być przyjęte uczcni- 
ce, które ukończyły 10 rok życia i wykażą się świadectwem 
czwartej klasy normalnej. "Przyjęcie zaś uo klas wyż- 

Kj szych zależy od wyniku egzaminu wstępnego albo od 
Ig świadectwa podobnie zorganizowanej szkoły średniej. 

Rodzice, którzy mają na widoku fachowe wykształcenie 
swoich dzieci, powinni je oddać zaraz po ukończeniu 
szko}y normalnej do liceum, albowiem plan naukowy 
liceów jako szkół średnich nie ma nic wspólnego na­
wet z najlepiej zorganizowanemi szkołami wydziałowemi, 
lecz zbliża sie, do planów szkół gimnazyzlnych i real-

Pf?|ną przyszłość zapewnimy
dzielnemu fachowcowi, podróżującemu w branży maszyn do 
pisania, którego obowiązkiem byłoby objeżdżać Galicyę. — 
Reflektujemy jedynie na w całcm słowa znaczeniu inteligen­
tnego, bezżennego pana. Najpierwszym warunkiem nieskazi­
telny charakter gwarzneya do wysokości kor. 5000. Oferty 
zwracać należy pod: Yost Schrdbmaschinen A. G., M. KaJ- 
dor Director, Budapest, Palais New York. 8465

i jako nawóz jesienny jest

fi-3 nych. Do grona nauczycielskiego naszego liceum należą
ii! p p . p i ...................................  .................................

S fli.v|lilii

ze znakiem gvvriazda

profesorowie szkół *:mnazya!nych i realnych i egza- 
minowane nauczycielki licealne. Dyrekcya dołożyła 
wszelkich starań, aby dla liceum uzyskać lokal, który 
odpowiada wszelkim wymogom hygieny. Wilia Pallatyn 

r-| leży w najzdrowszej części miasta, w pośród olbrzymie­
go ogrodu, sale naukowe są obszerne a urządzenie 

ąjj szkolne najnowszego systemu. Z  jrczatluein  roku 
ssie ln ego  otw,ara się mkża 
gotov awezg p£nsyonat, w k tóryrn ticzenic

n»oyrą przy-
ząmiej- E

6101-

scowe z rą jd a  staranną opiekę i pom oc n -tikową j 
pod uaiprzystępniejszenii w arunkam i,  ffanćelarya •y-jj 

Ł  reccyi jest otwarta codziennie od godz. 3—6, gdzie się 
najchętniej udziela informacyi. 

pj Dyrektor T a d e u s z  K o p y s t y ń s h i  
’hĄ c. k. profesor gimnaz. i c. k. profesor semin. żeńskiego. [ 

1 'a n n y  J t i i iher*  właścielka Zakładu.

JM  IHNATOWlCŻ
I?

do u j i i ęk s zen i a  
t w a r z y ,  b iały i ru-  

2 i 2 40.

p o l e ca :

W ą  W e n ®
dz e n i a  t w o r z y  C e n a  4  kor .

Pn&r 'Wenus
żowy.  Cena  k

U f  Ala W e n u s
s i a d a  n i eocen ione  w ła s no śc i  odmładznj t p- e  
i u p i ę k s z a j ą c e  p l eć  —• u ż y w a  go s i ę  z e  

ś w ie t n y m  s k u t k i e m  p rz y  W o d z i e  W e n u s .  
L w ó w ,  u l. S y k s t u s k a  l. 2 5  i p l .  J f a -  

87 r y a c k i  11,
K ra ików , S u k i e n n  Lee, 1. 20 ,  

P r z e m y ś l ,  ul. 1l ic k le w ic .u a  l. 11.

Nakładem  księgarni w ydaw niczej W ł. D oooszyn sk iego  
w  S tan isław ow ie

61/
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należycie zastosowana jest najtańszym i najle­
pszym nawozem fosforowym pod wszelkie upra­

wiane rośliny.

Fabryki fosfató w Thomasa
St. z. z. o. p. Berlin.

Pouczających broszurek i cen udziela bezpłatnie i 
opłatnie, tudzież utrzymuje główny skład

J Ó Z E F  K A R R A C H
L \7 Ś W ,  Jagiellońska 22 .

Baczność przed żużlami małowartościowymi 
i fałszowanymi! 6280 ®

Ziemniaki do jedzenia
tylko żółte mięsiste tylko żółte mięsiste

( ż n t i a e  Jn iilt; Imt» s i n e )  8516

H i P  k u p ię  do IGO w a g o n o w !
Oferty możliwie z próbką oraz z podaniem ceny 

franco stacya kolejowa, uprasza się do J. M. Kindler 
Lwów, ul. Szeptyckich 38a.

w y s z e d ł:

PRAKT YOZN Y A I) WOICA T
niezbędny podręcznik dla każdego, zawierający 390 wzorów 
próśb i podań do wszystkich władz rządowych, autonomi­
cznych, aktów prawnych, listów okolicznościowych, o posady, 
zapomogi itd. ułożył: Dr. HENRYK SOLICKI.’Cena k. 5’5'j.

Zarzael dóbr Bieżanówc
poczta i stacya Bieżanów 7899

poleca  do s iew u :  Z Y T O  f e t h r h  z o ryg .  w y s ie w i ł  z  Lo 
‘■hów, dające  u- r o k u  p ie żą cy m  14 rn tr .  z m ozg i  j,o 22 ko r  
P S Z & N lC A  Sq ua re -h * u d  S tu u o s lu d  z  o ry g .  w y s ie w u  z Nns- 
sen h e id e  p lon  tegoroczny  l i  im r .  po 2S koron. 1’szeruea  
M old  p ro l i f ic ,  »/»n t e g o r o c z n y  15 in tr  2$ k o r .  U stka  r e ­
generow a li*  ■/.* p o m o ią  s e l c k e y i  w y p r o d u k o w a n e j  p lon  
t e g o r o c z n y  1* latr.  po 26 koron .  Cena ro zu m ie  s ię  za 100 

k i lo  loco s ta c y a  P ie ru n ó w  w o r k i  po  cenach w ła sn yc h .

Kząoowo uprawn.
Fabryka wód m i n e r a l n i

sztucznych i specyaiuyołi 
leczniczych

p o c i  f i r r e ta ,

K. R ząea i Chmnrski
w  I£  ralte « ;v je  

ul. św. Gertrudy 1. 4 
wyrabia pod kontrolą Komisyi 
Przemysłowej To w. Lek. Krak. 
polecone przez toż Towa­

rzystwo

W o d y  m i n ę r a i r i e
odpowiadające składem chemi­
cznym wodom: BiLńskiej,
G leshublerskiej,  Selterskiej,,  

;Vicb.y, I lom burg ,  M arien -  
j bndzkiaj,  Kissćngen, tudzież 

specya ine  lecznicze 
jak :  litową, bromową, jodową, 
żeiazistą, kwaśną, oraz nor­
malne wody mineralno z p rz e ­

p isu  prof. Jaworskiego. 
Sprzedaż cząstkowa w apte­

kach i ćrogueryoch. 
Główny skład we Lwowie w ap t 

J. Wewiśrsltiega, Halicka 5.

3Po s js ’u.3s:iT77'ai'n.37*
zast

8505A

f s p  c a
ESI S Z m g d łt iS M M M

do objęcia pierwszorzędnej, najpochlebniej 
znanej maszyny do pisania. —  O zgłoszenia 
uprasza się pod „Amerykanin11 Aamin. Słowa.

P ryw alne gimnazymn Scholz
G ra® ,

Grazbaoh-, Bok Maiga9se 
prawa szkół publicznych, świa­
dectwa dojrzałości, mające 

państwową ważność.
WYBORNY PENSYONAT 

doju własny, zdrowe ubikacye, 
staranna i uważna piecza nad 
wychowankami, doborowe gro- 
nor’ nauczfcioisiae, umi:irko- 
wano ceny, falkowita ot iel;a 

ródzicieLicn. 
P e n s y c n a t  o tw a r ty  także  

i podczas te ry j .  
Przygotowar.io do egzaminów 
uzupcłniajątiych, powtórnych i 
wstępnych w nzasio teryj 
K n rs przy goto wa wczy d 1 a orca- 
minu wstępnego do 1 klasy 
tłskół średnich rozpoczyn i sio 

w dniu 1 sierpnia. itóM

■ s m m  m  m  m m m

hi la tzn anez dobroci, prawdziwe
c>;j

L tok. >■lii 1MIB IB , ||f JUMK
Moje od

' a c y j n e
w y sy łam  w k o sz ac h  5 k ilow ych  p o  z l. 1-80 
k o sz  5 k ilow y ś liw ek  p raw az iw y cn  w ęg ie ­

re k  zl. 11 •—  w raz  z o p a k o w a n ie m . 
Wszystko bardzo starannie opakowane.

O cer.ne zlecenia uprasza
. F r y / l e r y k  i S ć l s I e l c l a e ^  

L w ów  —  ul. S y k stu sk a  2.

’ %

NowoscT
Hf r a j  ©we

W yroby platerowane 
i srebrne Krajowej fabryki 

M. JARRY w Krakowie jakoto: 
Kielichy, M cnstiancye, relikwiarze, am- 

pułki,?tace, serwisy, sztućce, lichtarze, kande­
labry, kałamarze, etażery itp. Cukiernice, 
. broszki, klamry o wzorach zakopiańskich  

poleca 8263 
S3AEAS&  K R A J G W T  

we Lwowie Hotel 
George’a. — Ceny 

fabryczne.

t — amiiiTmrTmniMii

l  fiawisfl t o a  fflsns .5 swej fiofceSi i Epatlii prawdziwi

Herbatę Fiosyśską1
zoioru m ajow e go  poleca handel

A D A M t t  W I C Z 1
W BRODACH (& •  pogran iczu  rosy jsk iom )
«  /Familijna bardzo dobra zł. |-4G 
B j  mesa,igą de a «  kaa w  or. opak. ,  2-50 
^  »imperiał ctsaiaŁa » „ „ 3 50

I Gkraoay % %ajL karb . k w ia t  „ |-2t
Wt G r z y b k i lite w s k ie  te g o ro c z n e  kg, z ł. 4 60

l if t

T H N A JP O W IC Z A
prawdziwy

M b T S M
  do upiększenia i wydelikacenia twarzy. ------

— Cena 1 kor. —
Du nabycia we Lwowie ul. Sykstuska 25 i pl. Ma- 
ryacki 11, — Kraków, Sukiennice 20, — Przemyśl,
ul. Mickiewicza 11. 8131

. __________________

S 3 f  UC3NEG.01 DTłCHÓWEK
CTOWftRBYSSILNiS 5flKŁ)£STK.30SRnrtlC3Sl« o, LWOWIHciN»a«tvne 3/uKO we LWowifz wawnedu iJanku HirotłtaMaort
PoŻECS WYRoBY 3 KSHIZNji] S3TJC3NS'! 
CEQŁC ol<ŁRC,31NoWą .FUYTK.l Po5RC>3KoWe 
ItoLORoWE, QiYI15r IKRMIEKIE FRSRBo- 
WE. FŁYTY CWoDNlHoWE IT.B. FŁYTY MRR- 
MORYToWS (TUKRRioWE). *»»
SOUNR Oonoc-WKJ; OBOIÓWKE PRRl
5»wsN<ł.ctwtą ruLiNR i eremy.

t i :

© t l j a s d  a  M a y i t h

w każdą sobotę. 7809 
KARTY JAZDY przez 

F I S A . \ £ ł 'S K Ą  l i l K I Ę
Obsługa dobra i szybka. Do­
skonały vikt łącznie z likie­
rami i winem. Amerykańskie 
bilety kolejowe do każdej sta- 
cyi po cenach oryginalnych. 
Bliższe informacye darmo i 

opłatnie przez

FRANCUSKA LINIĘ
( P r  o  s i s  ch -e  ZHAinie)

’ Wiedeń, IV., Weyringerg. 8.

ocic«

‘ S a w t ę p s t w ©  W i 4 k © T ? Ta e k i e j  f f a k l b r y k i  m a i * .

Centralne' biuro dla GrALICYI we Lwowie, Kopernika 18 
z bogato zuupatrzonemi składami w BORYSŁAW IU i vc KROŚNIE
wykonhje w najkrótszy ni ezasio dostawy wszystkich dymonzyi k u ty c h  rur gazowych, wo­
dociągowych i palowych, czarnych, poeynkowanye.h i asfaltowanych wraz z prz rnalożnomi 
iącznikaini; dostarcza rury płomienno do kotłów parowych, rury wiertniczo hermetyczne, 
rury pompowe, stalowo rury mufo we, obciąąane jutą, węźo z rur dla gorzelń, browarów itp., 
maszty dla olol trycznych urządzeń i przeniesienia sdy, tudzież poleca jako specjalność, wy­
roby szwejsowilie z blachy kutej a wyrabiano w nowo urządzonym we Wilkowicach zakła­
dzie spajania za pomocą gazu wodnego, a mianowicie : Rury wiertniczo hermetyczne ponad
l i  cali zewnętrznej środnicy aż do 2Ó00 mm. środnicy, rury Oallowayk, fasony w s z y s t k i c h  
gatunków, rocypienty gazowe,-cysterny n. ftowo z dnami spajanomi, kotły dc amoniaku itd.

w ©  W i ' i 2 « :< » v . ri e i k i e ! a  F m i r s L c l i  i  l a ~  
ż e l a s i a  i  «3© g t r ; i e w © d © w

S w o d E i y c l s .
0£c" iy  i cenniki ilustrowane, także i  na arm atury  do urządzeń gazowych, wodnych i  ,

parow ych  bezpłatne i  franco.
     Adres na t e le g r a m y : R o b e r t  E e r n ,  Lwów. — Telefon nr. 766.

Odpowiedzialny redaktor : Jó z e f  Z iem b iń sk i.
Z dn  karli i „Słow a Polsk iego", we Lwowie, pod zarządem  Józefa Ziembińskiego.

Nakładem S p ó łk i w ydaw nicze j w e L w ow ie, Stów . zar. ogr. poręką.
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej Czańcu.


